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. .. " T r z e c i ą  . . s e s j a  Rady F a n s twgwćj  ; z o s t a ł a  u r o c z y ś c i e  ' o tw a r ta -  
z a b r a n i u ,  p l e n a r n y m ,  k t ó r e  s i ę ‘o d b y ło  “1 2 . ,b» mu w l o k a l a c h  n a -  

■ P r e z e n t a c y j n y  cli w gmachu u r z ę d u  P r e z y d e n t a  R e p u b l i k i  „ i - z e b r a n i u •
r e p r e z e n t a n c i  k o r p u s u  d y p l o m a t y c z n e g o , wojska.;-:;  •. . ’

^ . . a | ^ 0w- k o ?f:°FftPk;i e . i  k o l o n i i  ••'Wielkie j  B r y t a n i i ' . .  ‘p r z e .w o d n ic z ą -
* ł  vProkop: M axa, .  z a g a i ł  p o s i e d z e n i e ,  i  p r z e c z y t a ł  d e k r e t y  • .V 

jPrczy<|cn . tą  . .R e p u b l i k i ,  i ,• Przy- ogólnym z a i n t e r e s o w a n i u  p r z e c z y t a ł  |>an 
. . ^ r e z y e ę n t  p o l i t y czne^ o r ę d z i e ,  k tó r e -  p u b l ik u j e m y  w .dosłownym .-.b-rzmieniu:

F a n i e  P r z e w o d n i c z ą c y  Rady Pańs tw owej ' ,  F a n i e  P r e m i e r z e ń  P a n i c  i  
.Panowie I , '

-•i ■ - ^'-S.nja-ji.c p r a c e  t r z e c i e g o  r o k u : R„ ,p-». tymczasowego • organizmu- 
pańs tw ow ego  R e p u b l i k i  C z e s k o s ło w a c k ić . j  uważam za  swó£ o b o w ią ze k  p o ­
d z i ę k o w a ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  R a d z ie  P ańs tw ow ej  za j e j h  d z i a ł a l n o ś ć - ’w 
a r u g i o  j  j c j  s w s j i . ,  k t ó r a  b y ł a  bogc.Tj.a ,i : d o g o d z i  sóług  ̂ żc I n s t y t u c j e .  tr. 
s p e ł n i ą  .c . ł k o w i c i e  i  owocnie  s w o je  p o s ł a n n i c t w o ? ' d y s c y p l i n u j e  nelm 
n t . s z ą  e m i g r a c j ę  p o l i t y c z n ą ,  p o r z ą d k u j e  w n i e j  m y ś l  p o l i t y c z n ą ,  i  w spo-  
&ng;a . e g z e k u ty w ę  ^państwową--w "jej  c i ę ż k i c h  ob o w iązk ach  na w y g n a n iu .

- . . ' . a  Ukazuje,  r ó w n i e ż , j a k  k o n s o l i d a c j a  p o l i t y c z n e  i  j e d n o ś ć  rożwinę*- 
l ą  s i ę  w n a s z y c h  s z e r e g a c h ,  co r ó w n ie ż  • c a ł k o w i c i e  t ł u m a c z y  r o z s z e r z e ­
n i u  podstaw,1 p r a c y ,  n a  k t ó r y c h  d a l s z a  w spó łp race .  R, p ,  z Rządem b ę d z i e  
s ię .  r o z w i j a ł a ,  w t r z e c i e j  s e s j i  j e j - i s t n i e n i a .  P r o s z ę  was w s z y s t k i c h , ’ 
S zanow ni  P a ń s tw o ,  . . .byście w nowej s e s j i  a u fam ,  żc b ę d z i e  t o  s e s j a  
o s t a t n i a  i  z a r a z e m  n a j p o w a ż n i e j s z a  -  z ł ą c z - y l i  s i ę  j e s z c z e  b a r d z i e j  
d o s p o ł ą  i  b y l i  j e s z c z e  b a r d z i e j  j e d n o l i c i ,  - i  l e ż e  . c h o d z i ć  b ę d z i e  o. 
OiStr .tnią .  fa .zę w o j n y , k i e d y  b ęd z ie m y  m u s i e l i  n i c  t y l k o  w s z y s t k i e  swe: 

. . . u s i ł o w a n i a  s k i e r o w a ć  ku p r z y  s p i e s  ze a iu -ubadku . .  n az izm u  i. f a s z y z m u ,  r .ie  
kiedy-;; r ó w n i e ż  b ę d z ie m y  m u s i e l i  p r z e m y ś l e ć  ; n i e k t ó r e  podstawowe,  sprawy., 
j u ż  b e z p o ś r e d n i o  d l a ' p r a c y  i  czynów o-ęwóbo-dfzi.cielskich w k r a j u .  - 

..•{■' • I*  S y t u a c j e  d z i s i e j s z a  na p o l a c h - w a ł k i  •
. -Od . o s t a t n i e  j  'mc j  mowy w R,  Pę z 25 ,  X I ; '1 9 4 1  s y t u  c j a  w o j e n n a . ! 

z m i e n i ł a  s i ę  w p r o s t  z a s a d n i c z o , ,  Wypadki  wojenno  o d - w r z e ś n i ' , r . 1 9 3 9 ,  a.
t i  i . r t r lm  ńr  ólm r?/- p* • ŚKorFIn.- >' T> 1 4 TT~n__
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źna uw ażać za. j e d n ą /  je  dyną  i  p i e r w s z ą  f a z ę  •■'drugie j

r . . l9 ,4 0  i  o u p a d k u  im p eriu m  w ło s k ie g o  w 'ń f r y e e  te g o ż  i  n a s t ę p n e g o  r o k u . -  
Od ,a ta k u  N ie m ie c  na  Z w ią z e k  .o o w ie c k i  w cze rw cu  .1941. aż. do • 

w r z e ś n i a  1942 b ę d z i e  s ię ;  s ł u s z n i e  . . l i c z y ł a  d ru g a  d e c y d u ją c a  faza . ,eb cc -  
ne j  w.'ojny.. W ty m  o k r e s i e '  w ojna  p r z e w a ż n ie  e u ro p e  j s k a  z m i e n i ł a  s i ę  nr. •' 
r e a l n ą  wojno, św iatow ą, p r z e z  a t  k  N iem iec  na R o s j v  S o w ieck ą  i  a t a k

s o w ie c k ic h ;  aż'- po
• I n d y j  *

b r y t y j s k i e g o  i
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Egipt jwkji nową - q sądzę, żc o-statnią - wielką ofensywę niemiecką w . i 
Rosji, które, zawiodła niemieckie wojska r.ż do Stalingrcdu .i do stóp 
gór Kaukazkich. Tr. zwycięska, pry.wio półtora roku trw jąca kcm.pe.nir. • 
.niemiecka została przerwana przez zwycięską kontrakcję sowiecką, trwa­
jącą od początku grudnia 194.1 aż do czcrwc . 1942, która jeszcze w wyż- 
sz^j rni>.rẑ  oznaezr to, cc oznacz-'ła w r. 1940 bitw-:: otW-iBrytanję i 
up dc.k imperium włoskiego to zn. .zyskanie.bezwzględnie niezbędnego 
cz su dl . Anglji i mmc ryki celem'przygotowania ;siy do dalszej woj-' 
ny i zr.gar.rantów, .nic a ten spośób definitywnie -tego', żc Oś w tej woj­
nie już a żadnym 'wypadku nie. zwycięży*

• Obecne powstrzymanie ofensywy niemieckiej na. Wołdze i Kaukrzio * 
i przygotowanie do nowej rosy jskicj; „ofensywy zimowe j . nowe’ akcja ofen- 
syan brytyjska w Libji i. przejście.. Amerykan do niesłychanio ważkich 
opcracyj ofensywnych w zachodniej i północnej Afryca i na Pacyfiku a 
szczcgólnio też stała lotnicza■ ofensywo brytyjska- -jak. i przygotowanie' 
drugiego frontu w zachodniej Euiopic oznaczają rozpoczęcie tkzccioj 

: i przypuszczam ostatnie 1- 1 zwycięskie .1 fazy .tej drugie j" wojny ś w’l ak­
towe j. wojny * która zakończy sic na henno-upadkiem Osi -W swych przemó­
wieniach wrześniowych potwierdzili to Hitler.GocHng i Goebbels sami 
Wprost otwarclo wypowiadającanowy drlekosięźńy fakt wojskowy 1 poli­
tyczny ;że Niemcy przechodzą do wojny defensywnej., Jest t-ó przyznanie 
dwuch ważnych f któwlNiemcy,będąe militarnie .gosp’odarczo i moralnie 
n dmiornie wyczerpcho, są całkowicie świadome • tego , że nic osiągnęły 
już zwycięstwa i tak jak Japohi- będą się starały grqzi.e niepotrzeb­
nym. przedłużaniem wojny defensywnej w obronie wielkich terytoriów, 
które,.dotąd zdobyły* A Zachodniej Europie i Ameryce będą,.im dalc.j 
tym br.rdz.ic.j groziły, komunizmem w Nieme źe eh* A po drugie ? jedyną 
nadzieją obydwu jest, aby w danej chwili za pomocą tych gróźb, 
zgr bnej polityki i. dyplomacji os lęgnąć pókjó ĵ iiic rózojgr^ńj * Dla te go 
•warO-st-.tnich dniach wykrzykiwał Hitler w Monachium tak śmiesznie,f żc 
nie zn- . siłowy kapituł c ja i żc czasy, gdy praponow- ł pokój, 'już minę­
ły i Równocześnie' jcdn 'kżC' Niemcy nazistowscy -. ale również.■'.ich koła 
niwhazi stow sicie - będą dążyć -i .już. dążą wszystkimi możliwymi, a ... . rt
;pzczeg;ólriię tajnymi drogami do.'.pokoju-i to Ż chodu prze c iw. Ws chodowi 
, i óTsćhódu . prze ciw Zachodowi.",/krótce będziemy' o., tymi- słyszeć w i cc j ,•
.al.c; ^nl .pierwsza ni. ..druga!, j ego- c.l$crn.' t-ywa 'nic'.będzie mi'.la w ogóle 
Żadnegc; pcwpd.zenia, Wszystkie te tryki zna. już dzisiaj każdy*- . •

-..Nic mam. ..zamiaru, rozważać tutaj w szczegółach poszczególnych możli-* 
wych-cWG.ntualnóści, wojskowy eh, które się nam w tej trz. cia.j f? zie woj­
ny ■nkażąy Jest to;sprawa;Specj listów wojskowych i strategów* Nic 
wątpię-jednakże''o tym, żc , cho.ci ż definitywne prze jścić Niemiec do, 
wojny -defensywne-j; nie.oozn c'z,. , ..iżby' Niemcy nie przeszli tu i ówdźie' 
do-inicja tywy:; i-nić'podjęli tu czy tam lok Inej ofensywy, wojenna, 
inicjatywa"w wszystkich kierunkach w powietrzu, n . morzu' i n . lądzie 
będzie , teraz :clkp'wicic..realnie, w swych, wielkich z ary ś a eh przechodzić • 
systematycznie do': .ali ntów* Dojdzie więc do Wielkich wypadków w Rosji 
i np. Bliskim," i. D- lekim Wschodzie, w'Afryce, jak to już -6 be cna tak' 
ważna, mająca powodzenie ofensywa brytyjska w lib.jł wykazu jo a dalej . .- 
na’ bliskim i dalekim Wschodzie^. obecna", tf k -w■- żną, m jąc' powodzenie 
ofensyw- "brytyjska >,’Libji i: wiolkie .r.mery kańskie opernej w lotnicze 
w zachodniej i'północnej Afryce ozria czają d;, lęk. piężny obrót w.wy-' 
p ."kach w.o jakowych "te j wojny. D lc:j dojdzie; c łkawicie' realnie .w-nic­
ią lc kie j przyszłości do, drugiego frontu ".i .-.Europie .zachodniej,;- do 
ofensyw-' lotnicze j , d,o nowych ciężkich wydarzeń tyczących się. Franc ji, ' 
która, j k już dziś..wlda.ć stania się w.'tym: okresie znowu .nic tylko . •- 
w a znym czynnikiem politycznym',' ale i : ailit.rnio.1 id,str.ategićznio, .współ­
decydującym mocarstwem, z-.cztu polityk" nasz-," ziw.szo: kię liczyła i'.', -• 
stosownie ydo czego postępowała. Ostatecznie przyj dą dę głosu również i 
wyp dki w.e .wszystkich kr-- jach Okupowanych nvna- -koiiiac dojdzie do 
upadku Niemiec i Włoch przy' równoczesnych town-ętiznyeh ,za-bu;rżcniech,‘'J 
politycznych .row hit! eh i frewoluęjach, tek w iokupów- nych: kr- j eh alian­
ckich, • j k i w-krij eh, któro dziś.ldądz Nieme iii* To wszystko jest m 
już dzisiaj,., lho będzie ’ bardzo; rychło widoczne « Będzie to wszystko 
w rozmiarach' '-■użn' ̂ i^kszych, ^nikoli wy-^rzenir w r , 1913, pójdzio



t o  dr \ lę^ . ' ię .g łę :b io j  r. s y t u a c j a  w c h w i l i  z i s z c n ic . ' “b r o n i  b ę d z ie  d a le k o  
t r u d n i c '  j s z r  c n i  ż e l i  b y ł e  s y tu r  c je. m l i s t o p a d z i e  i  g r u d n i u - 15-18-.

_ Do t e g o  upr. Cku-^.y4ctcJbiir~mu^ay wszyscy p r z y c z y n i ć  s i ę  czynn ie  *• 
Nie-chaj n i k t  n i e  l i c z y  nr., t o ,  żg nu  brrynzckirvcnic ^.lub p o l i t y c z n e  manew­
row an ie  j r k k o l w i c k  pomoże. W t e j  w o j n i e ,  k t ó r o  j e s t  i  b i d z i e  z-;.równo 
g ł ę b o k ą  p r z e n i r n ą  w ew n ę t rz n ą  w s z y s tk i c h  p~ńs tw ,  r. k t ó r  .'.Ir. w s z y s tk i c h  
p a ń s tw  zw yciężonych  i  cli-, n i e k t ó r y c h  in n ych  krajów p r z e n i e n i  s i ę  o s t a ­
t e c z n i e  w w o jn v domową ze w s z y s tk im i  j e j  konsekwcncjami w w ew nę trzne j  
i c h  p o l i t y c e ,  każdy o t r z y n c  t o ,  co nu s i ę  b i d z i e  n r l e ż a ł o  s to so w n ie  •
Co j e g o  p o s t vp o w an ia ,  ć ż i - ł a n i a  i  p r r c y  b e z £ O Ś r tó i i o  p rzed ,  tym k r y z y -  
s.eoxswi. .topyjm i  jr.k i  po d c za s  jogo wyraźnego t r w a n i a .  Obc cny s h i r t  po­
rno je im y  n i c  b ę d z ie  zdecydowanie  t e k  n i i o s i e r n y n  i  w sp ó łczu jący m  jr.k t o  
b y l i śm y  -wszyscy po p i e r w s z e j  w o jn ie  ś w ia to w e j ,  k ie d y  to  o d p u ś c i l i ś m y  
t a k  ł. two wojennym winowajcom p i e r w s z e j  wojny świ towej  i  tym, k t ó r z y  
im wówczas pom.- g a l i  *

I I .  Międzynarodowe, s y t u a c j  p o l i t y c z n a
a./ D ek i  r a c j  A t l a n t y c k a  i  ”Ti c l k i  A l i a n s  a ' y 

Nic J e s t  m o ż l iw e ,  abym w d z i s i e j s z y c h  mych uwag .‘eh p r z e d s t a w i ł  
c a ł y  ob raz  m iędzynarodow ej  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  w pierwszym i  d rug im  
o k r e s i e  t e j  w o jny .  P r z e s z ł a  ona od w r z e ś n ia  193.9 t a k  j k s y t u a c j  . wo­
je n n a  p r z e z  w i e l k i e ' z m i a n y , k t ó r e  jed nak  p o z o s t a w i ł y  za sob ą  n i e k t ó r e  
trw ł c  r. o b e cn ie  już  w s z ę d z i e  ..akceptowane zasady i  s k u t k i . Natur-  l n i c  
mówić o p o l i t y c e  m iędzynarodow ej  p o d c z - s  wojny' oznacza  w y l i c z a ć  próby  
s t r o n  w a lc z ą c y c h  czy t o  o i l e  .-.chodzi o i c h  r.kc j ć , ..aby na „swą s t r o n ę  
p r z e c i ą g n ą ć  p o z o s t a ł y c h  n e u t r a l n y c h ,  czy też , o i l e  chodz i  o i c h  wojenne 
c e l e  i  z a m ia r y .  D z i s i a j  prawie  'w s z y s tk ie  decy du jące  c z y n n ik i  m iędzyna­
rodowe zn j d u j ą  s i ę  już-.-w w o j n i e , '  Powiem s t ą d - n i e c o  .o sp ra w ie  celów ■ 
w o je n n y ch ,  .a p rzede  w s z y s t k i m ' . n a t u r a l n i e  o tym, co do tyczy  s-ię b e zp o -  - 
ś r e d n i o  lu b  pośrcdnld 'no,-s*. .

Sprawy- celów w o jennych  by ły  w jpicrwszyfi o k in p jn  wojny .r-ł-t-m-ir.ne 
p r z e z  odpowiodzió . lnych •.politykóv? patiów. a l i a n c l l e n  w f o r m  .-h. j a k  n a j ­
b a r d z i e j  og ó ln ików ych t  Na odwrót.  ...Asicy p rzy  w z r a s t a j ą c e j  i l o ś c i - p a ń s t w  . 
p r z e z  n i c  z n i s z c z o n y c h  i  p o d b i t y c h ,  im d a l e j  tym j -  s iniej  t łu m  c z y ł y , 
co m a ją  o zn ac za ć  tchdnówa. Kzcszr pangermeńska , .i i c h  nowy p o r z ą d e k  e u r o ­
p e j s k i . "  Choc i  ż -i one srr  mi o s t a t e c z n y c h ,  celowa do d z iś  dn ia  j a sn o  n i c  
w y p o w i e d z i a ł y , - t i t  główna' ich-  z a r y s y  s ą  jednakowoż d o s t a t e c z n i e  znane 
i  0 ' d g a d n i ę t e , 1 : ; /d o  . . ...

w " p r z e c i ^ - w i a M i ^ t y c h  na o g ó ł  w y r a ź n i e \ k o n k r e tn y c h  celów '^nie­
m i e c k i c h  a n i  F ronc  j ,ęa i  A n g l i a  w 'p ie rw szym ; roku  wojny , a n i  też- pb -upadku  
F r a n c j i  Ang^m sanad z,, r c h z t ą  swych a l i a n t ó w  n ic  o g ł o s i ł a  do końce, 
p i e rw s z e g o  o k r  e s h -'WÓ j  ny •,. t .. ' ; j  . - do. czerwca 19 42 żadnego k o n k re tn e g o  ^ p la ­
nu a n i  sy temu z a s a d  i  J-’: c l . ,  -mimo w -yg łaszan ia> pewnych ogólnych  z a sa d  .demo 
k r  e ty c z n y  e h .  Ani F r a n c j ę  '-arii- A n g l i a  n ie*  c h c i a ł y  u b ie c  wypadków wo j e n r  
nych i  w iązać  s i ę  w o b e c 'k o g o k o lw ie k  lu b  w czymkolwiek w o k re s ie  , gc.y 
z n a jd o w a ły  s i ę  w b a rd z o  c i ę ż k i e j  wojnie... de fensyw nej  wobec zw y c ię ża  j ą -  
cych N iemiec*  Wg Fra-no-j-ią !j r k  wiadomoy^byłp t o  - także adyktowr.no tym, że 
n i e k t ó r e  k i e r o w n i c z e " a  wówczas .Odpowied^la lpe  k o ł ą  n ic  c h c i a ł y  nawet  . 
w ro k u  1939 wstąpić,./-O.. W.o j n , y a - h i c  ■ p o s i a d a  j ą ć  . już. wnet  od p o c z ą tk u  
wojny dość. w ia ry  w %tć- o s t a t e c z n e  zwyclejątwp, c z e k a ły  one na jakąkoł, - ,  
w ie k  o lcz- ję  z a w a r c i a  n i c  zdecydowane go ■-. poko ju-aw-nie ukaćć zone j w o j n i e * .  
Główne k o ł a  k i e r o w n ic z e  f r a n c u s k i e  po prOątu  "k o n tynuow ały , .po l i tykę  
’’a p p ea sem e n t  * u sl . a lb o , j  lc s i ę  • inaczc.j .^ówiipe^hibńąchi-żoti r .hia" *

W A n g l i i  b y ło  od .początku  t e j n y  dżhiczrme- / inączc  j.:> ; T u ta j  l i c z o n o  
s i ę  od o k u p a c j i  P r a g i  w march 1939 p r : w i ć  ś.c r e a l n i e  z i t y n , ,  żo  ̂ .o kon­
f l i k t u  z Niemcami d o j ś ć  .mu§i, c h p c ia ż  i  t u t  j- is . - t r i i r ł  t e n . c n e  j a  by 
wojno i  ęn-adnl o d k ła d a ć  i  . z y  sk -ć  ćzr s do da lszy  eh P rzy g o to w ań .  Gdy j ć e -  
nakże  B o i s k a ; - z o s t a ł a  n a p a d n i ę t a  p rz e z  Niemcy w s i e r p n i u  .193.9, z r o z u ­
m i e l i  w. iń ig l- i i  p rawie  wszyscy, . . .że walka.dz naziśmc.>:;roZpoczY-l . S1) 
r z e c z y  M ś c i ć , ‘ że r eg im e  n a z i s t o w s k i ,  któremu.-,, z a l e ż y  n a - o w ł - ^ n i ę C i u  
k o n ty n e n te m  -p rzec iw ko  A n g l i i ,  ' musi. z o s t r  ć - złamany ^ . jak^był , .z ł  .mapy _ 
reg im e  Na.polo ontd, k tórem u c h o d z i ł o  p rze  d -więcej,  n i  z wiekiem, r o ^ n i c z  -o 
op.-nowa nic--Europy z c .  l am i  - a n t y b r y t y  jsk.imi -.;... ■;, .

A le  d o p ie ro  gdy p r z y s Z ć d ł  rz.ąd.,;C h u rc h i l l rv ę z o e t  ł  prar^c z iąy  
s e n s  t e j  wojny i m  A n g l i i  z u p ć łń ie  \ z rp żu m iapy , .' a . wł . śn ie  Upę-auk-Franc.ii



przyczynił się do togo decydująco, Winston Churchill stał się 
świetnym, wyrazem i' reprezent -antom tej polityki, ff ów czas zaczęto 
taż jasno rozumieć, żc wojna obronna przeciw ńazismowi będzie • " . 
nu sioło. r.iieó jaśniejszy program polityczny’ * Do Londynu przycho^ 
c.ziły - jeden po drugim ~ rządy okupowanych krajów na kontynen­
cie i. już przez ten fakt tworzył się konkretniejszy program 
polityczny tej wojny 'automatycznie, uzupełniając się w dwóch 

■i kierunkach! bidzie chodziło -zarówno o zniszczenie nazismu i-dyk*- 
tatur i o restytucją demokracji i jej socjalnych pochodnych, za­
równo e oswobodzenie krajów okupowanych przez Niemcy i Włeahy,

1 jak i o zbudowanie lepszego systemu bezpieczeństwa w Europie 1 
I 0 ńową organizację i Współpracę Europy wogóle na całkowicie no- 
j wyeh zasadach,

. ' ff'kt, żc Anglia została po upadku Francji przez cały rok •
3 c cyną z mocarstw w bezpośredniej walce i to jeszcze nie przygoto­

wywana, wzmacniał im dalej tym bardziej przeświadczenie w Anoryfio/ : 
se bGz bezpośredniego--wkroczenia Stanów Zjednoczonych dyktatury 
europejskie nic będą’złamano. Trzeci wybór prez, Rooscveltc w 
listopadzie 1940 przyspieszył rozwój Stanów Zjednoczonych jeszczć •
-W; tym kierunku. Aby można było przygotować w Stanach Zjednoczonych 
ustawę Leaso-Lcnd,’'ustawę o .pogotowiu--narodowym i ustawę o odwoła­
niu neutralności, trzeba było-opinii publicznej amerykańskiej 
wykazać, żc celo tej wojny prowadzonej przeciw'dyktaturom fa- 

. szystowskim przez W. Brytanię i jej pomniejszych.aliantów równają 
■ się temu,.co by Roosevelt mógł osiągnąć w kraju, który miał tak 
1 wielki procent izol-- c jonistów.i zwolenników konsekwentnej ncUtrć.l- 
ności.

. Tak doszło do znanej pierwszej podróży Churchilla do Ameryki 
w sierpniu 1941 i „do jego spotkania się z prezą Rooscvcltem, pod- 
' cz'as którego został między nimi'dnia 14. VIII. 1941 uzgodniony i 
podpisany pierwszy publicznie,sformułowany program polityczny 
.obecnej wojny w formie t. Zw.'-"Deklaracji Atlantyckiej”,

, .  ̂ Treść'jej ośmiu artykułów jest znana. Obydwa kraje Zobo­
wiązują się, żc nie dążą dla siebie- do żadnych terytorialnych 
zysków; życzą sobie, aby nie było zmian terytorialnych bcz-wyraź- 
nogo syczenia ze strony narodów,których'to dotyczy; uznają prawa 
wszystkich narodów aby. wybrać sobie własną formę rządów i życzą 
3obić, aby narodom, którym ich suwerenno prawa były gw łtem ode- • 
brano, była ona zwrócoria. Dalej ogłasza się w artykule czwartym,
■żc; .obydwa państwa przyznają naturalnie narodom wielkim- i małym,' ' 
..zwycięskim i zwyciężonym, prawo do wolnego rozwoju ekonomicznego'- 
i prawo wolnego dostępu do źródeł surowców, wyższego poziomu eko—■ 
komicznego, do postępu..i socjalnych zabezpieczeń, W artykule siód­
mym Deklaracja Atlantycka żąda wolności morż, a w artykule szóstym 
i ósmym stwiordza, żc po.zniszczeniu tyranii nazistowskiej ma się 
.wybudować nowy system bezpieczeństwa europejskiego i światowego,-'' 
przy 'czym pierwszym krokiem ku temu. będzie rozbrojenie państw - 
agresorów i zagwarantowanie tego rozbrojenie nr. okres wystarczający 
;'tak, ’ aby nie mogło .dojść z ich winy ponownie do nowej wojny europej­
skiej. Wtedy,by mogło dojść również do ograniczenia zbrojeń w ogóle.

"Deklaracja Atlantycka”, która miała umożliwić Stanom Zjed­
noczonym kontynuowanie ich polityki pomocy dla demokratycznej Eu­
ropy przeciwko dyktaturom, została przez walczące narody alianckie 
przyjęta po krótkich pertraktacjach z-rządem brytyjskim jako pod­
stawa ich polityki wojennej. ;

Uprzednio jednak, dnia 22. VI. 1941 został Związek-Sowiecki 
napadnięty przeż Niemcy. Krótko po tym podpisała Rosja Sowiecka 
z rządem brytyjskim umowę aliancką o wspólnym prowadzeniu wojny 
przeciw Niemcom i o wspólnym zawarciu pokoju, a biegiem dalszych • 
pctraktacyj z Anglią przyłączyła się do programu Deklaracji Atlan­
tyckiej. Dnia 7. XII, 1941 napadła Japonia Stany Zjednoczone, które ' 
po wypowiedzeniu wojny również ze strony Niemiec i Włoch wstąpiły 
bezpośrednio do wojny i stały się bezpośrednim aliantem Chin,
W. Brytanii, Związku Sowieckiego i wszystkich pozostałych alian­
tów, To doprowadziło je do tego, aby ponownio ustalić swój pro­
gram powojenny, wyrażony w Deklaracji Atlantyckiej, tym razem już



-  5

jako swoje cele wojenne' 1 spowodowały' nowe uroczyste przyjęcie 
Deklaracji Atlantyckiej przez manifestacyjny jej p-odpis ze strony 
wszystkich państw walczących przeciw Osi dnia 1. I. 1942 w Wa­
szyngtonie. Stało się to we formie podpisania wspólnej jSeklaracj^ 

ki _P£z ez_w_s z|s ĵ kic h wa 1 c£ącyjsh_̂ ali anto w , obejmującej tylko 
•ówa krótkie artykuły, w których wszyscy zobowiązują, się pomagać 
sobie, .nawzajem Wszystkimi środkami we wojnie i nie zawierać' osob­
nych zawieszeń broni lub pokoju z państwami Osi. W końcu dekla­
racji konstatuje się, że wszyscy sygnatariusze, podpisujący tę - 
deklarację, przyjmują zasady inkorporowane w Deklaracji Atlan­
tyckiej za swój wspólny program wojenny.

Deklaracja Atlantycka jest dokumentem wielkiego teoretycz­
nego i praktycznego znaczenia politycznego i przynosi, autorom swym 
wielki zaszczyt.

Nie Wr-M.r . że główne zasady będą w jakiejś formie zrealizo­
wano po tej wojnis„ Ale i jej autorzy i reszta rządu, .które ten 
program przyt , oyli świadomi zaraz od początku dwóch spraw> 
które można uważać zarówno za-dodatnie, jak i za niedostateczne 
strony tego ważnego dokumentu.

a/ Jest to program br.rdzio_o_gól_ni_k_0'̂ > .ponlew- ż jest to *arys- 
tylko. £ł_ównyięh_ppl i tyczny ch"”i mor-Inych z_a_sad_. Będzie dlatego' 
trzeba w 'danej chwili wyrazić to teoretyczne zasady w konkret­
niejszej formio praktycznych celów politycznych, t. j, porozumieć 
się co do tego, jak maja,, wyglądać w praktyce. To jest. je dnak 
zawsze daleko- trudniejsze. - .

b/ Program ten nic obejmuje wszystkiego;, ó co w tej wojnie 
już teraz, chodzi,-i b tdzic musiał być dlatego uzupełniony sto­
sownie do tego, jak się wypadki wojenne rozwiną, jak się okażą 
nowe problemy wojny i jak si* sprecyzują praktyczne kwestie .po- 
wojennogo pokoju.

W przeciwieństwie: do tego jest w pewnym sensie korzystne, 
że ten program podpisany już przy końcu pierwszej fazy wojny, 
jest tak ogólnikowy. Wspomnijmy czternaście, punków wilsonowych. 
w ostatniej wojnie, które były proklamowane dopieno przy końcu 
wojny i dzięki temu, że to. zasadniczo miały być również tylko 
zasady’ogólne, stały się wreszcie dość całkowitym i szczegółowym 
obrazem przyszłego pokoju. Pod tym względom jest Deklaracja - •, t ;
Atlantycka bezspornie ostrożniejszym dokumentem, daje aliantom 
większą możliwość, aby dla rozwinięcia wojennych wypadków le­
piej przystosować swe plany polityczne do nowych faktów i w ten 
sposób- prowadzić bardziej realistyczną politykę two jenną. Niektóre 
rządy - między nimi i nasz -• sformułowały zaraz na początku przy 
pertraktacjach z rządem brytyjskim i amerykańskim o przystąpionio 
do Deklaracji Atlantyckiej pewno zastrzeżenią, n.^p.-wobec arty­
kułu drugiego, nie chcąc, aby w tej wojnie ponownie powstały te 
same spory o zasadę t. zw, samost- now i c.ni n narodów i mniejszości 
narodowych; szczególnie my posiadamy w tej sprawie _doświadczenia.) 
które prowadziły aż do Monachium, i chcemy zaraz od początku 
wszystkim lojalnie powiedzieć swoje stanowisko.

ń/ Umowa brytyjskó-sowiecka 
Do Deklaracji Atlantyckiej i do "Wielkiego Aliansu” sojuszni­

czego z 1. I. 1942 dołączył się 26. V. 1942 nowy wielki dokument 
dyplomatyczny: umowo, bryty^j^k^-^owi_eckc.n_ Jest ona wyrazem nowych 
wielkich faktów politycznych w Europie i w świccie i ważnym wy­
kładnikiem nowego politycznego myślenia i przekonania w tych 
dwóch wielkich państwach światowych, któro są gdzie indziej w 
wielu sprawach dość sobie dalekie.

W umowie tej, jak wiadomo,zobowiązują siv obydwa państwa eo 
wszechstronnego pomagania sobie podczas obecnej wojny, do niewstąpic- 
nia oddzielnie do portrnktccyj względnie do nie zawarcia jedno 
bez drugiogo zawieszenia broni lub pokoju z Niemcami i rosztą 
walczących wrogów, do złączenia się z resztą aliantów w wspólnej 
akcji o trwłe zapewnienie zaistniani". pokoju po wojnie i do 
wspólnej walki przeciwko ewentualnemu nowemu agresorowi w L.obie
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powojennej; Zr.nim dojdzie do.skonstrao^r.ni- tr.kiGgo^i^temu, zo,^,
iic.zuj- si- do'wspólnych zabezpieczeń: .przc.ciw •ponow.-iG.nxu ataku • 
lub złe mc ni u *• o oko j u ze strony Niemiec i ich so jusznikow^rf wypad­
ku tokiego otoku-Niemiec i .ich sojuszników zapewniają sod i u o d  ̂
mocarstwu .militarną-i- inną wszechstronną pomoc, Zobowiązanie to,.... _
0 ile w międzyczasie nie ••będzie zrealizowany wspaxny ays .em_be z- 
piecżoós-tw.a wyżej poruszony, trwać będzie conc.jmnie j przez. 20 1 ,. 
Obaj alianci zobowiązują sii dole j- do całkowiteya.i pr^yja.zncj - 
operacji przy. .nowo j konstrukc ji pokoju i buzpiecz^ns a ,. |'SP "
dar c zc gor. dobr.dlóy tu ;w powojennej Europie, przy ozym ni? - chJ\ .
rozszerzać swych.'terytoriów, ani mieszać się dp wewnętrznych ,spr̂  
resz t y.*pnńs tw‘.• Ostatecznie' zobowiązują się obydwa państwa .do--ązęjem- . 
ncj pomoc# gospodarczej po wojnie i do tego, zc stanu z nich nie - _• 
Ssijl do fc&nego sojuszu lub kocliCJi, którzby była skierow.na 
przeciwko'-jednemuzygbu so jusznikowi u • . .. , , .. ■ t d -Uwćźam tę umowę Obok t. zwv Deklaracji ict^.ntyckio j Zc.-dotąd - 
najważniejszy: akt dyplomatyczny, w tej wojme odpósnic .do. pxck y c z o
reorganizacji powojenne j Europy, n Min* Ecen osui^acz-yą y “q  ̂? ,'L
niu słusznie i z pewną ■•■wymówką’że-. "W„ 'Brytanie.' 1 _Zwr^ek ** .
zn-lrzły. -oo'd wpływeri''wojny;.drogę c:o-: zgody, która n ri^uki-h 1. tu.cn 
pokoju m a u  szła"-; ,c. przy 'dyskusji w Izbie -.Gmin oświadczali poważni 
jej członkowie słusznie , żc gdyby, do niej uy^c poszło n, czc.s, to 
nie byłoby dosżło do obecnej wojny

Chciał bym-aby wszyscy w Europie zap
1 ' fakt a • nu-chwil* żnwje s-zenir broni -i -pokoju,
"o tę politykę 'przez lat SQocia.; dpr.ow dziliśmy 
.sarni mimo niedowierzania i krytyki, z licznych 
dla polityki europejskiej po wojnie ostatniej

li".-sobie' te słowa' 
-Myśmy starali się
ją konsekwentnie , 
stron. Fatalne' było 
to . że nie postarała

siv na czas wciągnąć Związku .Sowieckiego do;wspólnej pic.cy
pokojem i .równowagą Europy*, państwo silne 
tak zasadniezo częścią'kontynentu cuiopejs 
wolno go- tak samo wyłączyć, jak hic wolno go .ograni.c

nad
i wielkie, które jest 
kio go, ź którego, nie • 

;yć..nr; pery-
pra-feriach 'Europy,, L kto się uprzednio starał o tą wyłączanie , 

cował właściwie już wtedy tylko dla. nazistpwskich^Niems^c, u 
ktoby się o.to starał dzisiaj, pracowałby tylko nc. x^gcz n.«ej .
katastrofy .europejskiej* Cała "Europa ęiest _ zainteresowana w poko­
jowej ws-półpracy'europejskiego Zachodu i Wschodu, jyZeli chc- 
utworzyćyrównowag.v.;,sił i' utrzymać trwalszy pokój. Umowa brytyjsko- 
sowicękc. jćst stąd, moim zdaniem, wielkim czynom państwowym, ^
które: nam.niożc pomóći-ż. uniknąć błędów, któro nastąpiły -po uprze c-

. Może to' mieć równie ż naturalnie niewątpliwy, wi-olku wpływ nc. 
politykę' Związku ŚÓwieokięgou Związek gowiccki uważał poi.- y £ 
europejską,- która, go izolował©;, lub miał a ".i zomowca,; a która w kc zcym 
wyuadku'wyłączała "go-z tej częścią wpływów środkowe j i zachodniej 
Europie ,' 'jaka :mu siY. jako wiotkiemu ur-r światowumu_ słusznie .
należy zc. czyn sobie, nie przy jasny i za trwałą groźbę nie tylko 
wobec s w y c h  intoresoyi''międzynarodowych, 1Q i' wobec swej egzystencji 
międzynarodowej i 'wewnętrzny odnośnie .do swego sp^c j nine ao poli­
tycznego i • socjalnego regime ;u^ewnęłrzpeg^ . I^ ^ pr;;d;al*t^ ^ 0ścia 
tę- europejską-' politykę polityk sąoju: kt r E zł-v' j j u tolerowana" w reszcie pahstw europejskich, Ele •jestem> pewion, ze 
współprac,a."Europy ze ■ Związkiem Sowieckim wywoła również współpracę. 
Związku z Europą, a jeżeli wytworzy się i-wzrośnie dowierzanie i 
-■br-zv 1c ź-ź. to--dojdzie do równowagi sił,, c może uo jcz-^ 00 ?■«.:?. „nego zlikwidovjc.nia- cgnesywości nie^ckici tek T,JDrf.ng ncch Osten" 

1rk i "hech Wost6n»..Rófrnież ostroJ® polityczne zbilzą się, t.lDO 
cSŁ jtinu j-bslĄ 6lv n- nznjom - respektowały'.' Wiem pozytonie, zo rosme. 
vi Zvilazkii Soviieckici serdecznie; siy tr.kicgo rozno..u sobie ,..yczy.

Uważam dlatego bryty.jśko-sowiecką umow-„ sojuszniczą orugi
filar dla powojennej, pokojowej polityki Europy 
pewien, że skutki ’ to-gę śi-ę okąż.ą,, .  ̂••

i sw i 1 jestem



c/ Problem powojenny ch federc.cyj czy konfećerncyj
Trzecim czynniki om ideowym raj ędzynarodowo-politycznym, który 

wkrótce od początku wojny, szczególnie dopókąd nic było w niej 
jeszcze Związku:Sowieckiego; był specjalnie podkreślany jako ńowń 
podstawa dla ufundowania.: pokoju w,powojennej Europie , była i jest 
idea federacyjna .lub konfederccy jna.. Powstała i była w. początku 
przyjmow na dość .ogólnie i spontanicznie pod wpływem 'tego- jasnego 
faktu, żo obydwie dyktatury faszystowskie.rozpoczęły swe agresywne 
ataki n niniejsze państwa środkowp-enrope jskie-., któro się' nie mogły 
jednakowo obronić :włr.snymi siłami, jak i posiadały między sobą 
poważne spory z wojny ubiegłaj*.Idea federacyjna była określana i 
'jest jako lekarstwo ...dla Europy z powodu konieczności.-większych 
jednostek ekonomicznych w środkowej Europie po tej wojnie, Bibł.jag 

. Do przeprow dzenia tej zasady w praktyce dotąd w konkretnych 
formach nie doszło,. Zdaje się, żo. .stosunki w obecnym stadium wojny 
nic są po tomu dość dojrzałe, a szczególnie w środkowej Europie 
pozos.tr je dużo nieznanych, które nie pozwolą na to, aby przed ' 
końcem wojny doszło, rlo. obowiązujących i ostatecznych pertraktecyj. 
Nic' można, dziś jeszcze powiedzieć,, co będzie z Austrią, Węgrami, 
Rumunią i Bułgarią,. Prósz .Austrii 'posiadają w-szystkie te państwa 
poważne spory z. państwami..alianckimi i same między, sobą. i przed 
ich załr.twienlem; dogadanie się z nimi nie' d . właściwie- nici.

Pozostaje więc. tylko .Polska i Czechosłowacja 'po jednej, a 
.Jugosławią i Grecja po. drugiej stronie, Obydwie te grupy zaczęły 
pertraktować o możliwościach cerem zastosowania zasady' konfsdera-" 
cyjnej w swych przyszłych .-stosunkach powojennych,,.^

Nie; ch.cę ubiegać, wypadków i .przedwcześnie mówić o dyskus-jc.ch, 
które trwa ją, ani toż sobie samomu- lub komukolwiek innemu ukrywać 
poważnych trudności, z którymi się .wzajemnie spotykamy, Powiem dla­
tego dzisiaj tylko to. co najkonieczniejsze i co może można powie­
dzieć. .

Przede wszystkim.: .jesteśmy wszyscy. ńwiądomi tego, żer.-frez bez- . 
pośredniego głosu narodu i jego instytucyj konstytucyjnych w kraju 
nic ,może ż ad u z odnośnych, -rządów na wygnaniu nic ostatecznego ■ 
zadecydować w tak zasadniczych i dalekosiężnych kwestiach. Dalej 
jesteśmy wszyscy świadorąi szeregu zmian, które -staną siy jeszcze 
do końcr wojny na forum międzynarodowym.,: .jak i zmian,'które stają 
się już dzisiaj i staną, szczególnie przy. końcu wojny- w  naszych 
własnych krajach,, Wreszcie - wiemy ,, -że zrealizowanie zasady konfedera- 
cyjnej w środkowej Europie, nie ęe-st/tylko sprawą odnośnych narodów; 
Dotyczy ono całe.j polityki, ..aurope-jski.e j... a 'szczególnie niektórych 
mocarstw. Dopóty są one. naszymi aliantami w tej wojnie, nie byłoby 
ani możliwem, ani przyjaciolakiem', abyśmy tak ważno j sprawie 
sami się uzgodnili i postawili je przed jakieś -fait accompli”, 
Dlatego przy wszystkich tyc.h .sprawach postępuje rząd ■ czeskosiowacki 
w ten- sposób, że informuje, lojalnie, o swych dyskus jach i pertraktac­
jach - jak to powiedziałem . swym przemówieniu w:. Radzie Państwowe j 
roku ubiegłogo - naszych głównych aliantów, których to dotyczy, 
szczególnie Związek Sowiecki i Wielką Brytanię, Zjednoczone Stany 
Ameryki, c. z kontynentalnych państw zwłaszcza warczącą Francję i- 
Jugosławię. Wobec tego jednak, że bezpośrednim sąsiadem uego na­
szego związku byłby Związek Sofie c...i, jest konieczne , abyśmy go ze 
swej strony nic tylko informowali, r.io Ozo.chosłow..cja uważa dla. 
niebie z. konieczna, aby się .-z pim. o. tych sprc.wc.cn rc.nies doro­
zumieć. . ■ • ■ , / ..... .

Czechosłowacja, które a była aż u o ostatnie j wojnyrzasacmiczym 
zw plenni kiera idei konfo der cyjnej - moim zamiarem przuc. tą .wojną- 
było rozbudowanie Jfałej Entonty stopniowo'W realną konfouerację 
stara się więc i obecnie o tó, aby w teę sprawie ooszło rychło oo • 
całkowitej jasności tak między decydującymi mocarstwami, biorącymi 
udział w tej wojnie, jak między Związkiem Sowieckim,-Polską, a nami

Wobec tego, że w politycznej opinii publicznej ̂ poruszona zo­
stała sprawa o jakichś dziś podobno egzystujących -podobnych pl̂ n-..ch 
między Czechosłowacją a Związkiem- Sowiackim, chc±.-.łb.ym skonst-.. ow^c
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konkretnie, żc stosunki nosze z Rosją Sowiecką są nr.prawej przy­
jacielskie i lojalno, żc istnieje między nrmi stosunek dziś tok • 
sojuszniczy jak istniał już przed Monachium i że-jest naszym prze­
konaniem i życzeniem, oby takim pozostał i po wojnie; z: żadnej 
oficjalno j :‘i odpowiedzialnej strony jednakowoż sprawa jakiegoś 
konfcdcracyjnego 'związku między nami a Związkiem postawiono nie 
była i się jej nie stawia. Rząd sowiecki dosłownie i konsekwentnie 
podkreśla naszą całkowitą niezawisłość w granicach przcdmonr.chijskich* .

d/ Konkretne przygotowania do zawieszenia 
broni i pokoju

Do tych/trzech faktów podstawowych i planów charakteru ogólnego 
dołączyłbym kilka dotąd dyskutowanych idei i rozw żak charakteru 
raczej praktycznego.

Nieci: w no. stwirdził bardzo słusznie podsekretarz stanu Stanów 
Zjednoczonych Sumncr Wells, żc po obecnej wojnie trzeba będzie przy 
zawieraniu pokoju postępować inaczej aniżeli to było po wojnie 
uprzednie j. N j rychlej będzie trzeba zawrzeć zawieszenie broni na: 
znrcznio dłuższy okres - może na okres i lat całych - w tym okresie 
jednak będzie trzeba si* postarać o uregulowanie stosunków, przy­
gotować pertraktacje pokojowe, położyć podstawy do pierwszej powojennej 
współpr:cy wszystkich aliantów, a dopiero po tych dalszych przygotowa­
niach zwołać faktyczną konferencję pokojową. Ta przyjęłaby już tylko 
większość kwestyj załatwionych i na skutek tego miałaby za zadanie 
załatwić niezałr.twione dotąd sprawy, a w szczególności definitywną 
współpracę międzynarodową i nowy definitywny prawny porządek pokojowy 
realnie rozważyć, ustalić i upewnić.

To by naturalnie oznaczało, że należy przeprowadzić to, co w. os­
tatniej wojnie tak bardzo chybiło i miało tak złe skutki: okupację 

wojskową przez wojska alianckie pobitych Niemiec, które w tej wojnie- 
były ponownie tak wściekłym i bezwzględnym napastnikiem* To ułatwiło­
by załatwienie wielu trudnych spraw. Mogłoby to naturalnie wywołać.- 
również spory między aliantami i dlatego trzeba będzie w chwili, gdy -wć 
sprawa naszego zwycięstwa- stanie się uchwytną, uzgodnić zasady i kon­
kretne plany w czr.s i dokładnie.

■ To oznaczałoby również, że tym razem w „W.alunka ch zawieszenia 
broni, ujęta by była w przeciwieństwie do pierwszej wojny światowej - 
pewna ilość warunków właściwego pokoju; szczególnie ,. by załatwiony 
był również szereg problemów terytorialnych, które naturalnie--konfo-r 
renejc pokojowa zawsze by miała prawo zrewidować-i definitywnie- załat-' 
wić';

Uważam to postępowanie za jedynie możliwe. Dowody nr.- to 'są-ja­
sne : Europa i reszta świata znajdą się po tej,, wojnie w daleko silniej­
szym rozbiciu i trudnościach, aniżeli po wojnie 1914 r„'Szereg państw' 
znajdzie się w wewnętrznych przewrotach i rewolucjach. Aby można- było 
narodom podczas tej wojny t ,k bardzo cierpiącym gospodarczo i :sqejc.l- 
nic pomódz jakn jrychlej a rozbicie Europy przemienić jaknaj-sżybcięj- 
w porządek, nic można będzie czekać na. długie pertraktacje konferen­
cyjne-. Szczególnie będzie trzeba pomódz szybko ku k o n a „ iuowóniu re— '
■a.lnie silnych i skonsolidowanych środowisk - a tymi mogą być natural­
nie poszczególne państwa clianckio. Tylko tak zaprowadzi się szybko 
jaki taki nowy porządek międzynarodowy, chociażby prowizoryczny,.. "któ­
ry potem. za. rok, dwa. czy trzy ostateczna konferencja pokojowa .defi*" 
nitywnic rozpatrzy, uporządkuje i 'potwierdzi. Inaczej nie wyjdziemy z 
chaosu powojennego, chyba.za cenę nowych, wielkich strat i cierpień,

W praktyce oznacza to, żc trzeba będzie, aby. narody alianckie 
pozostały serdecznymi i lojalnymi sojusznikami i po upadku Niemiec, 
przygotowywać już teraz swe wspólne umowy i swe wspólne .decyzje, po­
rozumieć się w porę podczas wojny między -sobą'również o swoich prob­
lemach i przygotowywać sobie wszystkie załatwienia, które będą musiały 
zaraz po zawieszaniu broni wprowc,ćzon^p£akfycznie ń życie.

Byłoby zasadniczym błędem i przygotowywaniem nowej katastrofy, 
gdyby po tej wojnie jak po wojnie ostatniej zaczęło się postępować 
tak, jak gdyby w chwili upadku Niemiec wszystko było już w porządku a 
pokój zapewniony. Oczyścić świat od ncziszmu i faszyzmu nie będzie
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łwt\ł?. pracą i ni a będzie załatwione tylko przez militarny upadek Nie­
miec .

W poszczególnych krajach nr ..kontynencie potrzeba będzie całych 
lat, z...nim ta śtr. szliwa choroba bidzie do cna wykorzeniona„ Wymienio­
ny sposób'“postępowania mivdzyn. rodowego będzie tego koniecznym warun­
kiem. 7 ■ .

7- powyższym łączy się sprawa - z punktu . widzenia moralnego i 
politycznego, moim z-d- nicm, jedna.- z najważniejszych - której defini­
tywne z ła twiónić j...<31 wymagane ogólnie już dzisiaj od wszystkich . 1
wli nntów: ukaraniic_Tmn£wa j£Ów wo^cnn^ch.Myśl ta wyszła od rządów kra­
jów okupowanych,która szczególnie ucierpiały, pod niemieckim terorem, 
nacistowskim łupiosbmem i mordowaniem.PQ dokonaniu zbrodni w Lidicach 
rząd czsł.sprawę tą sam za siebie z naciskiem podkreślił i swoje sta­
nowisko ; - reszcie^ aliantów oficjalnie zakomunikował,Jak wiadomo,'
została sprawa •.ta.:’ definitywnie, ale tylko całkiem ogólników o, załatwi io- 
na na konferencji rządów alianckich, już 15D1.1942 w Londynie w pałacu 
św.Jakóba. * "

Gdy ta zasadnicza decyzja została uchwalona również przez rząd 
brytyjski,zostały w tej sprawie, poczynione kroki tak u rządu ZSRR jak 
i Stanów Zjedli’’.Obydwa rządy zajęły w tej sprawie niedawno stanowisko 
pozytywne".Prócz tego istnie ją znane,obowiązujące i poważne oświadcze­
nia tak Wins tona Churchilla', jak proz ,Roosevalta, jak też wyraźna nota..* 
rządu sawieckiegOrDzisiaj możemy już te oświadczenia, uważać za obowią-. 
żujące i być ••■pewni, że będą wprowadzone w. życie. " . ’

Rząd -brytyjski i- zarówno rząd sowiecki ustanowiły komisję,która 
sprawą tą się obecnie zajmuje i przygotowuje zasady powojennego postę­
powania- w”, tej' sprawie przez rządy alianckie „Rząd -czsł.- tak jak i inni 
nl ic.nci- przygotowuje swój materiał dla bliskich pert.roktacyj rniędzy- 
alianckidn i naturalnie dla swych własnych powojennych potrzeb.Zbrodnię 
wojenne i wszelkie bestialstwa nacistowskia będą ukarane. * w;

Bezpośrednio z. tym łączą się wewnętrznopolityczne zbrodnie quis- 
J.ingowskie i wszelkie wewnętrznopolityczne zdrady,jak i wszystkie zbro­
dnio wynikające ze współpracy ludności krajowej z okupantami.Uważam to 
za słuszny i .ważki międzynarodowo-prawnie i bardzo ęprawiedliwy,fakt po 
lityczny^że w szeregach aliantów zmieniły śię:owe polityczno koncepcje . 
z pierwszej wojny światowej,z powodu których kara za takie przewinienia^ 
się nie utrzymała,a nawet dosłownie została zakazana.Tak n,p.po minio­
nej wo.jnie nie pozwolono zwycięskim narodom Austro-Węgier na ukaranie 
faktycznych‘winowajców.Dziś sytuncja.jest inna.i należy,aby już terazy 
było jasne,że będzie wprost obowiązkiem każdego odnośnego narodu i.pańl 
stwa,abyi5ez litości i wahania przeprowadzić ukaranie fenislingów -i koł- 
laboracjonistów wewnętrznych każdego rodząju.Będzie trzeba.postępować 
tu rzeczowo,obiektywnie i sprawiedliwie i niedppuszczaó do zemsty.Będzie 
tak samo‘trzeba-brać sprawiedliwie pod uwagę .to; co się stało pod bez­
względnym terorem niemieckim. . .

Uest to oczywiście nie tylko sprawa rychłego uzdrowienia stosun­
ków politycznych w każdym odnośnym państwie po wojnle.j.ale i sprawa obo- 
wiązków mpr..lnych i politycznych wobec reszty.-państw;alianckich»

...Każde wewnętrzne ws-po-ł pr a-ćownictwo z ft szyzmem i n zizrnem . oma- 
ga dzi’s' bezpośrednio' Niemcom przeciw wszystkim aliantom, ■ Nie wolno _ 
dl-tego " Oddziel, ć uk: rwnia winowajeem; wewnętrznych od ukarania wojen­
nych wiriow jców międzynarodowych. .Rząd czsł .. będzie et, p- konsekwentnie 
nr ty i stanowisku i uważa międzynarodową ugodę; choci: zoy co do kilku 
ogólnych z. sad również- w. tej sprawie za korzystną i potrzebną.

Ostatecznie chciałbym wypowiedzieć .się w tej cz.ści mego prze­
mówienia o, dotychcz.t.sowych przygotowaniach powojennej rekonstrukcji . 
gospodarczej, • finansowej i socjalnej Całkowicie aoszło jus azis do 
zgody co do togo, że należy uczynić w czas wszystkie konieczne przy­
gotowania do rychłego.•zaapa-trz-ąnir- .PAżywlenielek. rsjn.u _i £U£Owceę 
ziem spustoszonych przez v;o jnę--..•.lub wyczerpanych- - nr „tur: lnic przedeu- 
szystkiem'ziem alianckich-. Co do żasady .jesteśmy wszyscy ż-jodni; co ., 
do przygotowań praktycznych, to to si* juz również zaczęło., .a .ponie- ;. 
waż przygotowania te (dotąd. są stosunkowo dość powolne, byłoby .duszne . 
gdyby postępowały szybciej, niżeli było-dotąd.



Każdy z odnośnych rządó.w prowadzi swe .własne przygotowania ,  o 
sprawach wspólnych przeprowadza, s i ę  spotkania,;  narady i  s t u d i a ;  rząd 
b ry ty j s k i ,  da amerykański,  k tó re  t u t a j  n a jw ię c e j  mogą ponódz, utworzy- • 
ły  sobie w atym/celu; już własne ' organy i  kom ite ty .  Myślę,  że dotychcza­
sowy powolny rozwój w tych 'sprawach  wynika.z dwuch t rudnośc i*  Nie j e s t  
dotąd j-'wsne w; j a k i e j  fo rm iey j-n .  ja k ich  .zasadach wytworzyć s i ę  ma w 
tych s rawach 'wspóln; współprnćh •alaancłtay. i l e  . że pomoc . w tych spra* 
wach będzie, pochodziła  przećew.sżys'tklm'^uwś^rąńy b r y t y j s k i e j  i  amery­
k a ń s k ie j ,  r e s z t a  państwa będzie pr;  w ić '^y łąćżh ić - - -  ,aż. pd; . ' Z w i ą z e k : 
Sowiecki i- powojenną Franc ję  pomocy', potrzebować- i  j ą  przyjmować. 
Kwestie te  rozważa, s i ę ,  obecnie'' w Ląndynie i'-W s z y n g to n ie .

Druga tr.udńoś.ó j e s t  - jeszcze głębszego .rb'dzcju. Tak -jak dotąd, 
nic  j e s t  je szcze  od/pśc jd.-śny:cały' - a l ianck i  powojenny pi- n :£olit_y_czny_ ; 
i  nią- widzi  s ię  wyraźnie £ą^.O£o_pó;liLt iy_c>zns.g£.obrr.zu świa ta- .powojenne- . 
g o , ta k  '3chzcąp Mnie, j wićżi, -się d z i s i a j  obraz goS££d£rcz2 . . -

„„.Jest  tu  w i  v c s z e reg  .planów, sze reg ;  id e i  i  : poglądów o tom, jak  . 
trzeb/,  bą^dzic rekonstruować świat  gospodarczy, na jak ich  zasadach bu­
dować .pr.zysżłą - eu ro p e j sk ą  i  światową w spó łp raco /gospodarczą ,  j e k ' t a n  
w ie lk i  gospódarćzy . i  finansowy k r y z y s , który, s i ę d z e ra z  :po wojnie 'po- /  „■ 
kążc • we, ń sz y s tk ic h  państwach, / z a ła tw ić  wo wszystkich- jc-go sku tkach ,  
Koiłkre-tny,,. indywidualny lula wspólny p lan  nie b y ł  je szc ze  dyskutowany , 
a .  dopóty wypadki wojenno: ,s i ę  dość. n ie  ■ rozwiną i  dopóty • £o l  i  tyć żny_o- 
h r ą z ; powojennej Europy i  św ia ta  n ie  b ę d z ie  j a ś n i e j s z y , n i e  o.cze-kuję 
wVtb'j -.sprawie” żadnych konkrethyęjh decyzji ,  i  większego p o s tęp u .  Dle- 

y t  ego- ha-leży oczekiwać,- że wiele. z tych spraw będzie za ła tw ianych  ćo- 
,pąe/r5-\w-ąś.tatniej chw il i  : przed upa.dkiem Niemiec, .albo tuż po upadku 
Nićmiec,. ’1 że: t r z e b a  będzie, mocno, improwizować... Nie będzie to  dobre,. 

kc'/Le-.musimy' być . na to  'przy gotowani. '  ./ _
...'/■;: r - Rząd nasz. bodzie ...- n a t u r a l n i e  ...sprawy te  ' s k r z ę tn ie  ś l e d z i ł ,  będzie 
.Je; saci-;ćfld siabie../przygotowywał i. będzie ca łkowicie  i  we wszystkim 
.'źł r e s z t ą  c l i n a t ó n ' spółpracoW-eł.; /.. k ą / ' ; ; • ' . , ■ ■ -

; v- iPó. jes.t głownie., - t o c ó  ch c ia łem : d z i ś  powiedzą ić  o tern,' co mię«~ 
dzyń -rocTowo d la  celów poko jowych i  świą-ta.'-powojennego j e s t  -dotąd , go­
towe paibo dyskutowane -i. przygotowywane;, l e s t  tego ju'ż' t y l e ,  - że niek- '

■ trór-e z .zarysów- p rzysz łego-  św-iatd' śą-'Wi-ćoćżneń.;.Dlc ,‘j .śnie jązego; obra­
zu brak  nam jeszcze  . .naturalnie- za ła tw ien ia ."n iek tó rych .  spraw z b s a ć n i -  

, czych, szczegó ln ie '■ spraw t e r y t o r i a l n y c h , .,/k tó re  ,s-.ą- n a j t r u d n i e j s z e j
Mówić o "nich. p u b l ic zn ie  d z i s i a j  byioby ••przedwczesne. W,- Ęryijan- 

' ja .- i  Stany Zjednoczone' odrzucają,, dotąd ' zaśhdnięzo wyrażćnie i. z a j ę c i e  
•jakiegokolwiek; dokładnego i  def ihi-ty.wne-ga' s tanow iska .  Ale i  tp  pomogą 
prządewszystklem wypadki' same, -a. r z ą d y / a l i a n c k i e  będą .oczywiśc ie  p ro ­
wadzone w k ie runku ,  aby w szys tko , co...możne, za ł a tw i  ©'.-'.przed końcem/woj­
ny z o s ta ło  z a ła tw io n e .  77 ten  sposób- -tylko zachowamyasobic - d z i s i e j s z ą  
współpracę również dla. okresu,  powojennego i  n ie  .zmnie jszymy, ponownie 
swego wł- snego zwycięstwa.

I I I .  Nasza s y tu a c ja  międzynarodowa.
Rok 1942 b id z i e  w d ru g ie j  * nasze j  walce rokiem w ie lk ich  naszych • 

po l i tycznych  sukcesów i  szczytem wysiłków o r e k o n s ty tu u ję  nasze j  Repub­
l i k i  z punktu widzenia,  międzynarodowo-pra.wnego w c a łe j  j e j  i n t e g r a l ­
nośc i  i  suwerenności . Rok 1940 by"-rokiem-pierwszego uznania naszego 
rządu tymczasowego, zbudowania .-" tymczasowego";pai.stwowego
ap a ra tu ,  finansowego zabezp ieczen ia  walki wyzwoleńczej _i wprowadzenia 
w d e f in i ty w n ą  'formę n r s z e j  o r g a n iz a c j i  m i l i t a r n e j ,  to  j e s t  naszego 
wojska lo tn ic z eg o  i  lądowego. Rok 1981 był rokiem naszego d e f in i ty w ­
nego i  ca łkowitego  uznania  p rzez  TJ.Brytanję, Związek Sowiecki ,  Chiny, 
d a le j  uznania przez .Stany Zjednoczone-i  sze reg  państw innych .  Rok 
1942 możn uważać za ro k ,  w któr^m^cały'nas.z_s_tat_us> mi^dzyndro£owyJąył__ 
3. £ ,;i eJ. £°2crą£ł£ś_ci__dokoi ęz£n_y _i -my budów ny^ -.

S ta ło  s i ę  to przez', jasny f a k t ,  międzynarodowo-prawrą . - .ikwi--. 
dac ję  Monachjum. p,min.Spraw'’ Zagranicznych z d a ł  o tym Pc.hu;. w odpo­
wiedniej  chw il i  sprawę a P. nowie m ie l i  w Radzie Państwowej dyskus ję ,  
k tó ra  by ła  całkowicie na wysokości. Nic był-., to p raca  ł a tw a ,  a przez 
t o ,  co s i ę  w t e j  sprawie już s t a ł o ,  wszystko je szcze  nic  z o s ta ło  za-



ułatwione P .̂lc głów<ne rzeczy są załatwiono, Marcinie, politycznie i
n i ę d z y n ar o d otj o - p r o w ni o,

' Pocz )tku tego roku mieliśmy szereg długich rozmów i uyr.iic.ny 
pogl-ącow z rz ąc.em. Zwiotzku Sowieckiego o nc.szya wzajemnym stosunku i 
przyszłych nr szych stosunkach tek tutaj u Londynie jak i u Kujbyszcwic.

' "5 Vo11 rozmyw zakomunikował p,nmb. Bogoaołou p.min.Ripce dn.
* * sowiecki wypowiada sig ha rzv.cz n-szych granic

przyćmiona chijskich, - dn. 9.VXt42* powtórzył ai zupełnie oficjc.lnio 
tv wir.coaosć p.komisarz Spraw Zagranicznych Mołotow tu w Londynie, 
jj-rzyczea równocześnie skonstatował', żc rząd sowiecki nic brał udziału 
to portraktac j eh mon.. chi jskich i nigdy siv nic uważał, ani siv obce ni o 
nic u.m.za za związanego w jakiejkolwiek bądź mierze tym, co w Monach- 
jum zost ło z ... rtc i co sig stało w lat eh 1938 i 1939 wobec Czecho­słowacji .

.Do tych oświadczeń closzło u okresie, gdyśmy kończyli właśnie 
-.w.rtraktacje z p.min.Edenem o likwidacji Monachj$m ze strony rządu bry­
tyjskiego. Dni-: ^24.VI,42, osiągnięto zasadniczą zgodę co do tekstów 
noty brytojskiej i ńoty rządu czcskosłouackicgo, które zostały wtedy 
filię czy naszymi rządami wymienione dn. 5.VIII,42., a których teksty 
jsą znane. Krótko potem rozpoczęto pertraktacje z Komitetem Narodowym. 
Walczącej Francji, który rząd czsł. - ponieważ są to Francuzi, którzy 
hi1- przestali w Iczyć przeciw Niemcom, tak jak sobie to olbrzymia . * 
w i „lcśzość narodu francuskiego życzy - uważa .za faktycznego reprezen­
tant- Francji; osiągnięto zgody o wymianie not z dni 29.IX.42., w 
których zlikwidowane jest wszystko, co się strło wśród nas przed Mona­
ch jum i w Monachjun, jest odnowiony skry.nesz stosunek przyjjźni i 
sojuszu z okresu et mniejszego i Wzajemnie uznana integralność Obu na- ’ 
szych krajów, tak jak istniała uprzednio. - Do wymiany, tych not zo-s- 
t ł symbolicznie,i wyraziście obrany dzień czwartej rocznicy podpi­
sania umowy monachijskiej.

Tc dokumenty formalnie nie oznaczają, ż.c dą -tym definitywnie 
załatwione wszystkie, n-sze-sprawy terytorialna; zważywszy na to, żo' 
Lhglja. i ńiŁe.rykr.,, jak. już uprzednio powiedziałem dotąd wobec wszyst- 
.kich środkowo-europcjskich pa»stW r. więc i .wobec nas utrzymuj; >• «ę na 
stanówisku, iż .się w sprawach tery tori lny eh 'tymczasowo nic Wiążą,*
■Dla nas je dn. kowoż teksty tych aktów, reprezentują już dzisiaj'.' fakt - 
wobec tego, że s-ivdw -nich dosłownie odrzucawszystko ;• co .gwałtem sig 
•stało dprz. ciwkc nam-w r. 1938 i 39 - żc. niesprawiedliwości, jd kich 
wobec nas s i g '.dopuszczono, będą faktycznie naprawiono ' n. sza.; o jeży zna ' 
w swych naturalnych granicach.. odnowiona..; -I tak 4 • la* ta po Monach jum i 
właśnie w dzień jego -4-cj rocznicy została zakończona nasza akcja cc- ' 
•leli .-jego mię dzynarodowego pogrzebania.

Nic potrzeba;'-podkreślać znaczenia, tych wyp dków. Nie potrzeba.’ ' 
podnosić ich międzynarodowego,a. u n s .wc.wngtrz.no-polityczncgo znacze­
nia, ani też powracać do tego, co: to dla nas-ma za moralne, zn czknie. 
Cztery ciężkie late/h .szych mor: lny eh i Materialnych cidrpicń są sym­
bolicznie anulowane;' r. to, £o_by_ło jj j.0s.t_wi_t^m4_wicjŁkip_kryzys_ie> świa­
towym, który jest; tylko dalszym ciągiem minionej wojny i stąd też d- 1- 
szy.n ciągiem n-sze j pierwszej walkiwyłącznic nesze,. to jest wyłącznic 
czcskosłow ’ckio, zostało moralnie i politycznie zlikwidowane . Oznacza 
to, żc w swych dążeniach, w swej polityce- i w swej pozycji moralnej 
w r. 1938 i 1939 mieliśmy słuszność. Połóżmy zatem kropkg, odetchnijmy, 
uważajmy to za zlikwidowane we wszystkich sprawach zasadniczych i idź­
my obecnie dalej, naprzód i wzwyż. _

Ohci. łbym do. ty.ch f któw dodać jeszcze śpr Wę ost tnią. 'iż do _ 
niedawne nic mieliśmy pod względem- pr- w-, międzynarodowego er łkowicic 
wyraźnie i definitywnie załatwionych y na szych, spraw z mweryk nskicmi 
Stanami Zjednoczonymi. Z r .dość ią. konstatują, /tutaj - a równocześnie 
dziękuję prez. Roosev'eltowi wspólnie z w- mi"'wszystkimi s.r'Ocznie - 
że n sz •dotychczasowy • dt-.n prowizoryczny i tut; j został przemieniony 
w pełne i definitywne prawno i dyplomatyczno uznanie. Zostało to^za­
komunikowane urzędowo p.min.Ma sery koni prz^z p.anb .Biddlefa właśnie 
w dniu ii"szego święta'narodowego-., Nasz stosunek prawny i polityczny 
ze St * Zje dn, jest taż obecnie t.-k.i j k z 7/. Brytan ją.
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I  t a k  j e s t  nr.sz p o l i t y c z n y  i  n i ę d z y n e r  odowoprawny s t a t u s  r e a l n i e  
ukor.ipletovir.ny i  c a ł k o w i c i e  z n o r n r l i z o w a n y . P r z y p o m n i j c i e  so b i e  wszyscy 
t u t a j  nr cr .i igrr .c j i> my p o l i t y c y  i  ż o ł n i e r z e  -  a napevino wspominać b ę d ą  
i  r o d -c y  n a s i  w k r a j u  -  gdz ieśmy b y l i  po 15*1X1,39 .  a g d z ie  j e s t e ś m y  * 
d z i s i a j . ,  wszyscy ,  k t ó r z y  u nas  u k r a j u  swa w i e r n o ś c i ą , swą w a lk ą  i  swy­
mi o f i a r a m i > w szy scy ,  k t ó r z y  t u t a j  na o b c z y ź n ie  b e z p o ś re d n im  bojem u 
s z e r e g a c h  'wojskowych czy swą p r a c y  p o l i t y c z n y  do rezu.l t . .  tów t y c h  do­
p o m o g l i ,  mogy mieć rc '.ość v; snem s e r c u  a a św iadom ośc i  s a e j  s p o k ó j .  
S p e ł n i l i  w i e l k i  obowiązek  wobec nr ro d u  i  p a ń s t w a .

Mrj.yc w t e n  sp o só b  znorm alizow any  sv;ćj s t a n  międzyn.wrodowopraw­
ny , możemy o b e c n ie  sw obodn ie j  rozw ażać  l i n j e  n s z e j  p r z y s z ł e j  p o l i t y k i  
z ■ g r a n i c z n e j ,

N sza p o l i t y k  z a g r a n i c z n a  -  odpow iadajyc  dwom n iezm ien io ny m  i  
n i o z n i c n i r l n y n  f i l a r o m  n a s z e j  e g z y s t e n c j i  n a r o d o w e j ,  t . j *  n . s z c m u  po ­
ł o ż e n i u  g e o g r a f  iczn c ,  w E u r o p ie  miedzy z chodem a wschodem i  nr.sze j  
' a i c s i vć wieków t r w a j ą c e j  t r a d y c j i  -  n i~  b y ł a  i  n i c  b i d z i e  a n i  t y l k o  
a oho diii r  a n i  t y l k o  w sch o d n ia ,  a l e  n a t o m i a s t  e u r o p e j s k a ,  m ię d z y n a r o ­
dowo s y n t e t y c z n a ,  b i d z i e  ludowa i  dcmokiąi,'tyczna, b vd z ic  o g ó ln a  i  n ig d y  
v; o g ra n ic zo n y  sp o só b  e g o i s t y c z n a  a wobec'"swych p r z y j :  o i ć ł  i  a l i a n t ó w ,  
t a k  j a k  zawsze ,  wierna do ś m i e r c i *  J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  żc po t e j  w o jn i e  
p r z e z  t o ,  co s i ę  s t a ł o  a może w ł a ś n i e  p r z e z  t o ,  co s i *  s t a ł o  daw nie j  
i  co s i ę  d z i c j o  o b e c n i e ,  wypadki  p o t w i e r d z ą  ponownie naszemu n a r o d o w i , • 
żc u p r a w ia n ie  t a k i e j  p o l i t y k i  j e s t  n i c  t y l k o  m o r a ln o ,  uczc iw e  i  h o n o r o ­
we, a l e  żc j e s t  t o  ró w n ie ż  "r. l a  long"' p o l i t y k a ,  k t ó r a  j e d y n i e  s i ę  k a ż ­
demu n rodowi i  pańs tw u  o p ł a c a .

Będąc w i e r n i  swemu s t a n o w i s k u ,  żc d z i s i e j s z y  f T C a r ta l in n c k i  ma • 
p o z o s t a ć  z łą cz o n y m  i  n a d a l  po w o j n i e  aż do c h w i l i  . -gdy z o s t a n i e  zbudo­
wany ro .-.lny o g ó ln o - e u r o p o  j s k i  totyjtcsp-*oozetóst-ifi  -  t a k  j a k  t o  powie­
d z ia n e  j e s t  w umowie b r y t y jskb-.~c.wieo k i o j  -  chcemy l i n i ę  swej  p o l i t y k i  
m iędzynarodow ej  w y ty c zy ć  w c a ł k o w i t e j  z g o d z ie  i  w s p ó łp r a c y  z w s z y s t k i ­
mi ^tyma p a ń s t w a m i , k t ó r e  będą, m ia ły  na u r z ą d z e n i e  i  " z o r g a n iz o w a n ia  po­
w o je n n e j  Europy  a .s z c z e g ó ln i®  Europy ś rodkow ej  zarówno n a j w i ę k s z y  wpływ 
j a k  i  prawdziwe i  b e z p o ś r e d n i o  z a i n t e r e s o w a n i e . O i l e  mogę. d z i ś  o s ą d z i ć ,  
t o  będą  t o  p r z e d o w s z y s tk io m  W Brytan ia  i - Z w i ą z e k  S o w ie c k i„ S ta n y  Z j e d n i ę  
i  wzkrzeszono. F r a n c j a , P o l s k a ?ny i  J u g o s ł a w i a  *2 tym i  w s z y s tk i m i  c h c i e l i ­
byśmy i  n a d a l  jak o  a l i a n c i  o d a l s z e j  p o l i t y c e  w . t y c h  sp raw ach  p e r t r a k ­
tować n i e  w y k lu c z a ją c ,  z u p e ł n i e  r e s z t y  pańs tw  a l i a n c k i  oh., Po t e  j t o  s t r o ­
n i e  z o s ta n ie m y  na pewno i  po w o j n i e , j a k  w ie r z ę ,w  s t o s u n k u  s o juszniornym 
ze Z w iąz k io n -S o w iec k im  j a k  t o  b y ł o  j u ż kp rzó d  w o jną ,N a  p o d s t a w ie  d e k l a ­
r a c j i  z l i s t o p a d a  .1940 s ta ram y  s i ę  s z c z e r z e  o c a ł k o w i t ą  zgodę z P o l s k ą ,  
b ęd ąc  p r z e k o n a n i f żo t r u d n o ś c i  z p r z e s z ł o ś c i  mogą być d e f i n i t y w n i e  załd*- 
tw ion o  i  że pod <wpływem wojny obeo.noj ,w  k t ó r e j  P o l s k a  i  my t y l e  c i e r p i ­
m y ,b ę d z ie  kontynuowany pomiędzy '•■obydwoma .naszymi narodam i  obecny s o j u s z  
i  b l i s k a  i  ju ż  a b s o l u t n a  w spółpracaśW yniana .  n o t  między naszym rzą d em  a  
F r a n c j ą  W alcz ąc ą  wykazu j o - s a m a ,  j a k  . sob ie  wyobrażamy rozw ój  pow o jen n e j  
F r a n c j i  i  n a ś z ą  p o l i t y k ę  wobec n i o jp S ą d z i m y ,ż o  i s t n i e n i e  s i l n e j  F r a n c j i  
na k o n t y n e n c i e  w w s p ó łp r a c y  z Z w ią z k io n  S o w ie c k im ,P o l s k a  i .C zechos łow a­
c j ą  na w sch o d z ie  a z W B ry tan ią  na z a c h o d z ie  j e s t  d l a  równowagi, i  poko­
j u  Europy  k o n i e c z n e  i  że t r z e b a ; aby ' t a  F r a n c j a ' b y ł a  ju ż  z "nami w s z y s t ­
k i m  p rzy  p o d p i sy w a n iu  z a w i e s z e n i a  b r a n i . O s t ń t n i e  wypadki  w 'A fryce  t ę  
n a s z ą  d i a g n o z ę  w r e s z c i e  c a ł k o w i c i e  p o t w i e r d z a j ą *  . :

Ż y cz y l ib y śm y  s o b i e , a b y ,  s t o s x m k l  s i ę ’ w *ten sp osó b  w p r z y s z ł o ś c i  ' 
r o z w in ę ły .C h c ę  p r z y  tym■wszystk im t y l k o  p o d k r e ś l i o ; ż e  obecną  wojnę  u -  
ważam za_decyd:u jsc jp  ' k i s t o r j y o z n ą  okozpj.ę_da dof.irfitywne.go z ł a m a n i  am? a n -  
g e rm ańsk iogo  "Drang nhcir Os ton"  !  żc 'w ła ś n i e  ' t e r a z  wvkazoTnTi ż rn t rw ahn '

p r z y j a z n y  i  "takim bhce-  s t a l e  p o z o s t a ć  *Życzylibyśm y s o b i e  „ażeby po o s i ą ­
g n i ę c i u  c a łk o w i to  j. .zgody między P o l s k ą  a Związkiem Sowieckim; d o s z ł o  • 
rów nież  do z u p e łn e  j. zgódy‘ rnibdzy nam i . - t rzo r . ia ,w ła śn ie  d l a  z l i k w id o w a n ia  
i m p e r i a l i s t y c z n e g o  i  k.iąfiożeroz.ego "Drang nach, O s t e n d ą  j e ż e l i  s i ę  nam 
t o  u d a , t o  c a ł a  p r z y s z ł o ś ć  P o l s k i  i  O z o c h o ś ło w a ć j i  będ z io ,  z a g w a ra n to w a -1 
na a c a ł e j  E u r o p io  s i ę  p-or iożo , .Jeże l i  z a ś  n i e , t o  n a d e j d z i e  znów nowa k a ­
t a s t r o f a ,wywołana w; j a k i e  j.ś inno  j  f o r m ie  p r z e z  Niemcy*.Mćwię to  t y l k o ,
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tego stopnia, że 
do których sądzę,

mogę skon- 
jesteśmy

co jest moim pi.|,dzi»5m, głębokim przekonaniem politycznym, ' 
na - 2  Problemy naszej polityki Bewnętrznej.

musimy znowu tylko “ M e r d S f l f i r S a l a n ^ '  konstrukcJ1K“r ^ , M T S T t 3 v
się- jednakowoż o/r. zeszłego l™zVn£y° a °eólnik0TO- Stosunki 
.statować, chociaż kilka głównych zasad, co 
wszyscy w kraju i tutaj całkowicie zgodni:
C~esi oib?®?nioa^ - V  zupełnie jednolity. Są to wszyscy
ćv O d ł ? v ł " S  ^ k s z o s c  Siowakow , jak i Karpatorusów i liczni..Niem­
nie- narodu i nahatrn ^l6 Sp0ry wev^trzne; idzie mu tylko o oswobodzę- 
•a.Le °p i ,-Pw   ̂ ponowne zjednoczenie ziem czeskich ze Słowacją.
do ch4il? \ 4 a f Ż U SSirr inieZ °° d° teg0 zgodnl> że po tej wojnie aż ---ip2y *ePukllka 1 Jej całe terytorium będzie- znów odrodzo-- 

et jej ..e^nętrzne stosunki dla zupełnie normalnego życia politycz- 
nogo przygotowane i zabezpieczone, trzeba bbdzie utrzymać wspólny 
front. £g ol n o ^  jąhs tw o w y_ i _ 0£Ó 1 no ~ na rod ow yV"" o ’ iTe’~m~o gl e m to” sIwie?Sfić ■ -

^ t e s m y  wszyscy tego zdania, a stosunki w Radzie Pań-
unl  ® ^  najlepiej wykazują. Stoję na, tym stanowisku tutaj ibędę na nim stał i w kraju. . 1 .

. .2ł Stosownie ćo wymienionych właśnie powodów będzie trzeba tego 
równie z w_tymuelu. aby wykonać całkowicie i konsekwentnie . nasze 
•£i£r£Sze_i_gło;p.e zadanie: ponieważ prowadzimy wojnę na śmięrćTi życie 
Z- .?Qv ’ •■' !I?em ^aszyzmem pierws.zą. powinnością naszej polityki ••wew.nętrz- 
nej bęuuie - po ukaraniu bezpośrednich winowajców wojny i zdrady - 
.zlikwidowanie wszystkiego co jest faszystowskie u nas i to tek feszyz- 
mu przeszłości, jak i wszystkiego tego, co u nas zostali przez nazizm 
i .faszyzm podczas rządów niemieckich w czas wojny" ’ zcszczepio- C*

z :j m 
i nie 
będzio 
narodu

O
ól czeskich 'jak 
;dzę, że będzie 
chodziło o zemstę 
i pafcstwa i zag­

nę i co tam ’wynikło z . kollaboracjonizmu, tak n 
i na słowackich. Będzie to zadanie wielkie, al 
ono po wszystkiom tern co się stało trudne .^Nie 
i stronniczość - będzie chodziło o uzdrowienie- 
warantowanie jogo zdrowej przyszłości.
"u , Nasz jednolity front Wewnętrzny będzie dalej potrzebny,
abyśmy sobie jaknajszybciej w pełnej .współpracy- państwowej i-narodowej, 
w jedności, h .rmonji i wolności demokratycznej załbtwili to, co wądo­
ły eh czasowe j konty.tucji Republiki trzebi będzie zmienić, Jr. sam, cho­
ciaż wyraźnie tutaj odmawiam jakichkolwiek zobowiązań dla którejkol­
wiek strony i chociaż tutaj tych; spraw, dyskutować nic będziemy, sądzę 
osobiście, że przeprowadzimy szczególnie faktyczną decentralizację 
wykonawczą i ustawodawczą, że sobńo ułożymy n-. nowo sprawy partyjne, 
kwestie prawa wyborczego i inne podobne sprawy.

4. Sądzę, że jednolity front wewnętrzny będzie koniecznie' 
potrzebny równicż dla uzgodnienia i przeprowadzenia nowego powojen­
nego programu gospodarczego i socjalnego, którego powojenny okres 
przełomu i rewolucji w środkowej Europie będzie bezwarunkowo i u nas 
wymagał. Nisza przyszła Republika będzio, mym zdaniom, jeszcze bar­
dziej ludowa i zupełniej i głębiej 
pierwsza. Skutki wojny w Europie i 
dą tego wymagać. Zakładam przytern,

demokratyczna, "niżeli Republika-
polityczno-socjalne przemiany bę-

« .-„T- - --------  jr-~„---, że rozwój u nas pójdzie naszą
własną drogą, drogą jcz^esko-s^owr.c_ką, bez interferencji i bez decydo­
wanie. ̂ z zagranicy, zachodniej czy wschodniej. Myślę, żc i u nas dojdzie 
do zmian gospodarczych i socjalnych znaczjych rozmi rów, ponieważ cała 
gospodarka, niemiecka, niemiecka skarbów ość, gospodarcza germanizacje 
i arianizacja są już same w sobie radykalnymi zmianami bezpośrednio 
w stosunku do naszej struktury socjalnej i gospodarczej.

A n.. koniec chciałbym wypowiedzieć kilka słów £  sprawi£ nie- 
mi£ckie j_u ncs_.

Powiedziałem już zeszłego roku, że wobec naszych Nienców obo­
wiązują w toj wojnie te same punkty widzenia jak w stosunku do wszyst*- 
kich naszych pozostałych obywateli. Niemcy nazistowscy i zdrajcy nie-i*y 
micccy będą t muszą być postawieni nc. tym samym szczeblu, jak naziści j
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i  z dr; ; r:'p i  d o b r o w o l n i  ■ k e l i a b o r m c j a n i ś c a  <%;scy 1. słowa; eqy.*, Niemcy 
dcmokra  ty.cz',i i i  \.i w i e r n i  ? ktor-ź-y z nami ' p o z o s t c a i  i  k tó rzy .  p o d c z a s  w oj­
ny z ..n...mi :s z i ń  b y ł ą  w; cór. n i  i  s ą  u r a ż a n i  z-a c a łk o w i  ty -c n ' ■; pe 2  iipp r a n ­
n y c h  an.rezy-ch ' ' o b y w a t e l i , z k t ó r y m i  j a k o  z t r k i n i i .  co z ń . c z y  pż wiernymi, 
qbywybel ;  m tn R o -p u b i ik i  r ó w n i e ż  ■■ o osw obodzone  j R e p u b l i c e  ma s i ę  w p r z y s z -  

. I p ś c i  l i c z y ć  i  p o s t .  pow.wó.■> -'■ •’ ■■ ' ■• '  •
.  v . : J e s t  j c d n  a ż c k g r e ż n y m - £ k k te f f i , ; żc. Niemców ,• k t ó r z y  ; s i§  p r z y ł ą ć z y -
|  l i  do n s i z n u ,  o k t ó r z y  cdswaghrw - j u ż '  sp rzed  l ó n n c h j u m  o. o b e c n i e  p o d ­

czas .  .wojny u c z e s t n i c z y l i  p o ś r e d n i o ' c n y  b e z p o ś r e d n i o  w- m o rd e rs tw a ch .  i  
i g r c ib i e ż y c n  /ges tapow e  k icb jww  i n r r c w z e  i  g o n i c i e  i . n i e k u l t u r a l n y m  o b c h o -

* u z .„niu s i y  z n o s z y  na- l u d l m i , -  ss i  cr.-łe w i e l k i e  s e t k i  tysięcy..- ,  Chcv być'  
. o b ic k ty n n y  wobec w o z y s t k i e h j  n i c '  ehe*. z e m s t ;  c i \cv jodhafc. s p ł a w i e d i i -  
■.iości y: 'P ot. i e  d ż i n  łom ju k '  k i l k o  k r o ć  pub a z h i o  1  s u r r r :  i t  dllwość__ j e  s t . 
u i ^ c e  j__: .n i^ jś i_zGCłb tó .  aa  1  t o  j e s t  "niej obi u d a n i  m d o s ło w n a  p r a w d a ,  
R z ^ c z y u i s t p ś c ^  z nr/szycii  n o z i s t -d n sk in i i .  Nienrcinii  k a t  t o k  z ł a „  żo t y l k o  
j e ż e l i ;  k a ż d y  w i n n y . N i e m i e c ■ o t r z y m a  w ń d łu g  bu::;, o i  . d l i i :  o ś c i  t a  co^mu 
s i l  n a l e ż y  > mogą b y ć  z a s p o k o j o n e ■ t e  h m j c z u l s z e - - u c ^ U c i i  ■ s p b ą b i ą d l i r -  
•nośni.- k a ż d o  go p? t r y  j o t y  c z e s k ó s ł o w  a c k i e g c ■ „ I  o t o  zwkłw d u ;  ,żo r ó w n i e ż  
w i n o w a j c y  m ie d z y '  Czecham i  i  - a i ivdzy  -Słowakami o t r z y m a j ą  po woj/ni'c' t o ,  
co im s i *  n a l e ż y .  J a  ż: cnego  - . in n eg o  G zecho .  a l b o  Słowaka; ,  c z y . 'Kar­
pa t o r u s a  b r o n i ć  n i c  -b^dę - a w ięe  t e ż ‘ z> Sncgo Ni,nwcaa ’" " .V  ’ '

v. :■-.B ro n ię : . j ed n a k ż e ,  p r z e z  t a  i d e i  w s p ó ł p r a c y '  :: dem ok ra ty czn y m i;  i  
'm ie rn y m i  n a s z y m i  Niemcami t u  n a  w ygnan iu  z k i l k u  po ; .o d ć '<„ Pr-zodoTm-- 
■szystkim. d l a t e g o , ż-e pewna ć hpśó  n a s z y  e h ' Niemcom m n i e j s z a  czy w i ę k ­
s z e ,  • p o z o s t a n i e ,  j e d n a k  po - t a j  w o j n i e  = ' W s z e l k i  pana .rama..-..izm." i ' w s z e l k i  
■nazizm m usi  b y ć  m ięd zy  n i e m i  ■ d - J& n i ty au ie  i :  n i e m i ł o s i e r n i e '  ' z n i s z c z o n y  * 
Wojna o b e c n a ,  da.je -n-;.m -pt  tem a  prawo -, A '■ czym.; więc.:. j N iemczy samych, b ę ­
d z i e  ' w 'tym k i . .  : :imku e l  wierz- ;  z nami -./spółrar- co. -.. e ty k ;  .Top-' ~ j  ...(3u.r*„-pic2i 
1 - jty m i l e  p ic .T  dy.r-.^nasjo, Tc;-.; k t o  s i  „ s t a w i a  w ś ró d  r. o '  a ogó le '  "p rz :  c i ń  u.' 
j k ie - jko .V . ; ick • w s p o łp ra  cy z n- sżjm.i  d e m o k r a ty c z n y m .  Ni;:.nipami , p r z y g o -  ;' 

.• to .auje  . nam' j u J  - d z i s i a j  i  d l a  p e r t r r  k t a c . j i  po ko j  pay c n  i i  e l k i e  ' t r u d n ó s -
o i . . . .

Obary co dc n i e  j o k l e i ł * p r z e d r c ż e s n y e h  umów z r. swtmi- Niemcami
• po j e d n e j - s t r o n i e a l b o  t e ż  . n a o d w r ć t , .-jakieś n n d a i a r a o  n a d z i e j e  co 
r §o t y c h  umów z d r u g i e j  s t r o n y  ; h i .  s ą  s łu sz n e - - -  -mónię t b  z ń p e ł n l e  
' o tw arc i© ,  nr. o s z y s t k i e  s t ronyn ,  ■. Jedi:>. t e . do o s t a t e c z n y c h  a n ć l  n i k t

z - n a s  t u t  j  n iem a  p r a w a d a l e  j  n i e  •' moncmy t a k i  eh--umów r o b i ć  5 p o n i e w a ż ,  
n i e I n i g m y , j  k i e  b v d ą  s t o s u n k i  w ł a ś n i e  w fcycn s p ra w a c h  po u k o ń c z e n i u ,  
a p j h y  , p o n ie w a ż  p o s t ę p o w a n i e  wobec w s z y s t k i c h  mnie j s z o ś c i  p i c n i s c k i c h .  
w ś r o d k o w e j  l u r c p i o  b o d z i e I z a l a ż - u ł o  od s t o p n i a  ń - . s zeg o  z w y c i ę s t w a  i  j 
od. s t a n u  . N i e m i e c - i  o d n o ś n y c h ' kr,-jći-.; - c h w i l i  >.n lcm iecK i iegó  u p a d k u ,  i  
p o n ie w a ż  choć  c z ę ś c i o w e  - b ę d ż l o  u z w l e ż i  i  oz, . ‘ od n i e k t ó r y c h  z a s a d  w s p ó ł - '  
ny ch  u w s z y s t k i c h  a l i ' ń tów = -i ' - ;

-n 1 Nasz  r o z u m n y ' i  p r a w id ło w y  „sposób p | ś t y p o w  n i a ; wobec m n i e j ­
s z o ś c i  w naszym  p a ń s t w i e  jw m i n i o n y c h  EC l a t a c h  ' ' b y ł -w y razem  n i e t y l k o ^ ......
r e a l n y c h  n s z y c h  s z c z e r z e  demokr;.  t y c z n y  eh i  l u d z k i c h  ‘k ó b c e p c j i  'i' 'po­
g l ą d ó w ,  a l e -  r ó w n ie ż  'w yrazem  t e g o  . co b y ł o  . w y n i k i e m ' :os t a  t n i e  j  wolny  y,;/ 
i  co p r z e w a ż a ł o  po z g o d z i e  w s z y s t k i c h  j :ko . u r e p e j s k a  p p i i . t y k a ' ' m n i e / j - . 
s z ó ś c i  owa i  p o l i t y k a  • dyktowana- p r z e z  z n a n ą  i n s t y t u c j ę  g e n e w s k ą !  Ż e ś ­
my t ę  p o l i t y k ę  r o b i l i  u c z c i w i e  i  g o d n i e , t o  mam w t e  j ' w b j ą i e  j a k  ..do tąd  
t y l k ó  pom aga ło  * Ga u  nc.ś w ■ s p r ;  w" a cii mnie j s z o ś c i c w y c ł i  b j u ż l e  t e d y  po, : 

- w o jn ie  . o s t a t e c z n i e  ■■ z r o b i o n e  ;  t o  b^dzi ie  . ay k to w  ne t a k  * o g ó ln y m i  s t o s u n k a ­
mi u "nas ‘w kra- ju  i  p s y c h ó l o g j ą ' n a s z y c h  l u ą ż i  w c h w i l i  o s w o b o d z e n i a , .  
j  ..k i  p ó s tw p b w a n ie l i  n i ś z y c h  ■Niemoce . s wyęh t u  na' wy'gn..:.;iu i  ...w k r:; ju- 
p r z e d  w o jn ą  i  pode  w s Wo.jny i  -_-e t i t l o z w i e  e t o s u n l  : ; i  i  . s t r  norą ' . p a ó e t -  

. w ornym .miedzy ; , i i '  n tam i '  w ięhe- i l . i  .upadku  N ie m ie c ^  : ;
“m ' Ź£; -'w s z y s t k i c h  t y c h  pawbdćw n i e  mogę'  i  n i e '  ehe o ro zw a ż ać '  d z i -  

s i  j  t u t a j  ż .dnego k o n k r e t n e g o  z ł a - t w i e n i a  ..spr,  wy. .mnie j s z o ś c i o ń e  j  u 
nas ' p o  ń p j h i e «, B y łoby  t o '  'p r ze d w c ze śn ie .o  .; j ą d i m  j t i n  .kżc d o k ł a d n e g o . ; . ;•. .  
u k a r a n i a  w s z y s t k i c h  bczpcśimdni,Ć.li  i  p o ś r e d n i c h  wirvbwcj'oow i  p r z e s t ę p ­
ców, powyże j  wyi.-icmonhj' ’s p r  w lcd l iw o .śc i .  ’w .p r z y s z ły m  ' .postępowaniu . , -pp-  > 

l i t y c z n y m  zc. równo wobc e "Ni^meów n a z i s t o w s k i  c i i ,  j a k  i wobec Niemców 
d e m o k r a t y c z n y c h ;  d a w n i e j  i  obe c n i e  R e p u b l i c e  w i e r n y c h . j a k  i  od n a s
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osłabia
wzy-
uś-
w ' śnio­

ne aniżeli było po wojnie ostatniej -• o i pa-stwo b*ózia wewnętrznie 
i międzynarodowo silniejszo, bardziej ser.lone i zabezpieczone.

Nie poruszam w dzisiejszej mej monie szczegółowo ani stosunków 
w naszej politycznej emigracji i wojsku, ani sytuacji u nas w kraju. 

Uważam* mimo wszystkich naszych niesnasek i trudności, sto­
sunki .nasze 'V emigracji i wojsku w- ogSlnoeci za skonsolidowane, Wiem, 
żc jest Stale ■ dość skarg i krytyk - uprawnionych i nieuprawnionych,' 
Rząd stara się wszystkiemu ze wszystkich sił pomódz. Wy, Panic i Pa­
nowie , zajmowaliście- si* tymi sprawami w swych pr- cc.ch i dyskusjach' 
wystarczającp i jeszcze siv zajmować bodziecie. Mam bobec tego wszy­
stkiego ty.lko dwie uwagi: •

a/ Jesteśmy już piąty rok poza ojczyzną. To samo bardzo 
i -dzi ła przygniatającot boleśnie, czysto rozkładające. Dlatego 
wam wszystkich tych# na których to tu czy t m działa, aby sobie, 
wi ćonili, c-zcm jest ten dzisiejszy groźny dramat' św i t owy, jak 
.cio'' c.o-dzioń .U:.mer: ją prawdopodobnie c le dziesiątki tysięcy ludzi na 
: różny eh f.rąntach; rozgrywają się tragećje ojców", żon, dzieci, całych 
rodzin, wsi," miast, krajów i ziemi, szczególnie -proszę, aby pomiata­
li , jc.k strr sznie cierpią i męczą się nasi w kraju i ̂ że ̂ mimo to trwa­
ją niezłomnie w oporze i walce. Niechaj sobie również uświadomią.*. 
’Jgd-zieśmy:'. byli w r* 1939, cośmy wszystko tak ciężko przeżyli i przeszli 
'i : cośmy .już. j.dnakz tek wielkim sukcesem dla państwa i narodu doko­
nali 1 •• ICr ż dy , w i v ę". mu si sobie, powiedzieć, że winien swoje _ codzienne 
kłopoty i bóle jsrzcz-reSztę -wojny znosić st tocznie, mężnie i pa try- 
jotycznie. Nie bylibyśmy godni swych umiłowanych .w:kra ju* gdybyśmy 
tego - bYdąc w wolnej obczyźnie - nic rozumieli i nie postępowali 
stosownie do tego 

1 sprawie 
w Rosji zn jduje 
czcnion 
zycji,

wojska chci łbym tylko dodać, że w Anglji i

nr, cze cho­
ir si brytyj-'
zamachu ncv

n szego .._0--  ---  - „ „ . ,
si.. ono w ostatnim stadjum przygotowań przed zakon- 

boju, na"Bliskim Wschodzie znajduje si* już w bojowej po­
ll. si lotnicy wykonują swój obowiązek wojskowy jak 

słowackich żołnierzy przystało* Słyszycie o t m  stale . 
scy przyjaciele potwierdzają hem to z pochwałami.

b/ Wypadki w kr: ju od przyj ści: He y dr i cha i po- 
niego zn cio. Ofiary, które to kosztowało, nic są małe * Je napraw- 
do pokazały światu, że n. sz lud nie wyczekuje i nie kalkuluje, nie 
wzdycha i nic narzeka; że jest silny, nieustępliwy, od:; żny i u*zny| 
że zn jdujc si* w: krajU nr. froncie, t k jak to jest w Polsco, Jugo- 
sł wji, albo w"Norwegji i reszcie krajów. Zwyczajnie walczy wszyst­
kie mi środkami, jakie mc. dziś w ręku. Powiedziałem już 
żc w tej wojnie b,dzic się dokładnie badać 
każdego n .rodu, każdej jego części, klasy,  ̂
działacza politycznego. I tylko stosownie do 
do tego nikt z nas ani tut:j ani w kraju nie 
ostatecznie ustalona pozycja odnośnych klas, 
nie do tego będą załatwiane spraw- graniczne 
i gospodarczo. W tej wojnie nic dostanie się ^
gólności nic si* nie wykałkuluje, lub cynicznie taktyką niu 
W tej wojnie poniesie każdy wszystkie konsekwencjo 
poprzednio i co działa' dzisiaj. To jest moja 
podnoszą kwestię o za chowaniu n- szych tuin. j i 
niu tych, którzy 7» lezą i którzy kalku,...ują, o 
lub zbędnych. Ma to zn czknie ost'tucznie i o 
Wojna jest totalna i stosownie do tego musimy 
Iow. niu Monachjum i po tern, co dl wolności
kich front: ch nasi wielcy alianci, po ten, -S7vscv,golnie sowiecki, musmy wszyscy

■' to, co jest naszą

to
sa.inie walcz.

m już na początku, 
postępowanie i ofiary 
partji i każdego jego 

tego - proszę, aby co 
miał iluzji - będzie 
narodów, państw, stosow- 
polityczne, finansowe 

w szcze- 
osiągnie. 

tego, co działał 
odpowiedź tym, którzy 
w kraju, 
of i;. rach
reszcie narodów i państw 
postępować. Po zlikwi- 

Suropy robią na wszyst- 
co musi dziś wycierpieć

nic zr rmo

o :;ost*powa- 
potrzcbnych

lud polski, jugosłowi . laski , a szcz^
tu i w kraju z 
prostą, ludzką

oddaniem i bez kalkulowania czynie 
i przyton ..vską poa.innością.
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Kończę swe d z i s i e j s z o  p rzem ó w ien ie  B u d d z i e  i , a r  c z e j  w _p rze  8 -  
-;ii ; dcz-eniu , że zna jdujemy s i ę ■ ju ż  :w- .os te . tn ie , j  ' t r z e c i e  j f a z i e ^ t e j  wojny 
i  żiG zbliż-"  sdl'v eh':, i  l a , gdy bęc. z in n y  m u s i e l i ’- 'naprawdę w ykazać ,  c ze n  
j a.s t e  śn y . -'i " c o , ze o łu n y  „ Zwycięs two nade j d z i c c r z c c z y . i ś c i e  £ bud on o n i e  
nowego l e p s z o  go ś w i a t a  ■ u  s t e n i e  „ . . l e  n i c  za-pOaina jmy , że . .ojskowe zwy­
c i ę s t w a ,  non Veorgc.nizr.cj-: E u r o p y , non o k o n s t y t u c j e  i  p r a n a  wewnątrz  
pańs tw a  i  w s z e lk i e  in n e  zm ian y . m u te r j  l n e  n i e  pomogą nic-,  j e ż e l i  z 
t e g o  groźnego-- k r y z y s u  n i e  w y jdą  r ó w n ie ż  m o r a l n i e  o d r o d z e n i  l u d z i e  , 
j e ż e l i . n i e  z r o z u m i e j ą ,  żc d z i s i e j s z a  k r t a  s t r o f b y ł -  i  j e s t  w ie lk im ^ '  
k ryzysem p r . z e ć e w s z y s tk i e n  mor lnym* i, j to^m^r^djón^ k l je s^ ,£ w £ ty>j_i_ . je .d^ 
n o s t e k  ■ Y i  żc k: żćy z nr.s p o w in ie n  już"  clzisicvj t o  o c n o c z c n ic  ^mor.. Ino 
u ‘ l i c b l c  c r łko-w ic ic  i  d o k ł a d n i e  przeprawadz-wó i  p r z e p r o w a d z i ć , a lb o  

" ' so b ie  - p o p r o s t u  p o w i e d z i e ć ,  że cha-  duchor.o n-dleżeó- dp ś w i a t a ,  k t ó r y
" musimy'-w t e j  w o jn ie  z n i s z c z y ć .  ‘ . . .

N jwięk-szą  s i ł ą  n s z e g o  n a ro d u  n i e  b y ł a ,  n i e  j e s t ,  n i e  noże 
b y ć ' i  n i e  bvd z ie  s i ł a  f i z y c z n a ,  ^ y ł y _ t o  zam sze^ jeg o  w ; . r tośc i_duchone- ,  
k t ó r e  £ o  utrzymywały. .  J a  w i e r z ę ,  że -ta. wojna, może d l a  n i e g o  byc i  b ę -  
3  a l e  d l a  n ie g o  wy gra. na t y l k o  tym, żc' w swej ogromnej  w i ę k s z o ś c i  s t a ł  
nc w y so ko śc i  p r z e z  w ssy s tk - '  co p r z e d  Monachjud^ podczas-M onachjum  i  
po nim c z y n i ł  i  c z y n i  o Naród t e n  d a ł  ś w i a t u  iy tśbb ie  w n a jw ię k s z y c h  
swych -kryzysach  ,d z ie jo w y c h  Hussa  i  Ż i ż k ę , J e r z e g o  z P d de b rad  i  Korne n -  

. s ki® go ,pałac k y ł ego i  K o l l a r a ,  Masa r y k  a i  l e g i o n y « Był  t o  d l ;  n i e g o  
’. zawsze w i e l k i  b e j ,  t a k  f i z y c z n y  j a k  duchowy i. m p r c l n y , i  j tylko^w 

i m i e n i u  st?XcJł ^ & r t o ś c i j n o r c lnvch_.zay)s.z.e wy£,ra.ł.t Nie ś n i ą  t o  byc  d l a  
n ik o g o ^ z  n a s  t y l k o  p u s t e  s ło w a ,  j e ż e l i  d z i ś  z n a c i s k i e m  s tw ie r d z a m ,

' żc- t y l k o  t;: tym du-chu wygramy i  o bocną  w o j n ę  i . że-by t o  n i e  m ia ło  .ani  
s e n s u  a n i  t r w a ł o ś c i ,  gdybyśmy po w o jn i e  n ie  zb u d o w a l i  • n a s z e j  Re­
p u b l i k i  n--praudęaw duchu t y c h  w i e l k i c h  i  s ł a w n y c h ' t r a d y c j i  c z e s k o s ł o -  
w u c k ich .  < - -  ’

THE' CENTRiL EUROPEAN OBSERVER z 2 7 „KI„42., ■_ ,
MOwa_prez,__Benesza_ podana j e s t  w dużyra s k r ó c i e  p . t . '  "War 

a im s” / C e l e  wo.jeńne/7  z a w ie ra j ą c y m  uwagi p re  z .B e n e s z a , co do D e k la -  
. ry c - j i - A t l a n t y c k i e  j., p rob lem u powojennych f e d e ra ć .y j  i  p rzygo tow ań  do 

z a w i e s z e n i a  b r o n i . i  p o k o j u „ - - i

^ t « 0 ATHec ,  

UNW.I

C R A C O V IE N S IS


